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Konstytucja gwarantuje nam prawa 
o które walcżyhy pokolenia 

Zebtania dyskusyjne 
w łódzkich zakładach pracy 

WZPB' im. 1 Maja wiada o swym dawnym ży­
ciu. 

otworzyła mi oczy na świat.. I 
wdzi(:czny jestem ut to naszej 
ludowej ojczyźnie. która tro­
szczy się jak matka o wszyst­
kie swe dzieci. 

- Na każdym kroku widzi­
my przejawy tej troski se:­
decznej o ludzi pracy - mo­
wi tow. Stelmaszcrzyk. - Czy 
to wic<lział kto przed wojną o 
żłobkach. o p!"Zedszkolach. o 
sanatoriach, o wczasach dla 
robotnika. Dziś daje nam to 
wszystko nasze państwo lu-

1 maja br. 
Kanał W ołga - Don 

oddany zostanie 
do użytku 

MOSKWA (PAP). - A­
gencja TASS podaje, że 
prace na terenie budowy 
kanału Wołga - Don wkro­
CtLyły w ostatnią fazę. Co 
kilka dni na „Wołgodon­
stroju" uruchamiane są no­
we urZądzenia. 

Tempo prac wzrasta a: go­
dziny na godzinę. Budo­
wniczowie wołżańsko-doń­
skiego szlaku wodnego PO­
stanowili zakońazyć wszyst­
kie prace przedterminowo 
- do dnia 1 maja br. 

• 

A Jak Polska długa i szeroka - w Warszawie, Łodzi, 
I na $ląsku - powstają piękne, estetyczne budynki 

mieszkalne dla ludzi pracy. Władza ludowa zlikwidowa­
ła raz na zawsze bezdomność -koszmar obywateli Pal-

' ski sanacyjnej. 

-'> 
I. Tak byla do 1939 roku: bezlitosna eksmisja oczeki­
wala ludzi, którzy nie mieli czym zaplacić komornego. 
Oto rodzina Adamczyków z Górnego Sląska, wyrzucona 
na bruk przez bezlitosnego kamienicznika. . 
2. Rok 1933. Tak „mieszkali" w Polsce bezrobotni. 
W Katowicach, w opuszczonej cegie!nj na ha!dach, obok 
kopalni „Ferdynand" urządzili sobie „hotel". Tu noco­
wali po całodziennej wlóczędze w poszukiwaniu pra­
cy, tu wpadali na chwilę, by zagrzać sobie ręce przy 

„piecyku". 

W konstytucjach krajów 
hpitalistycznych Qie ma ta­
kięgo artykułu, który by za­
pewniał ludziom prawo do 
pracy. Kapitalistom takie 
prawo jest niepotrzebne. Im 
potrzebne jest bezrobocie, za­
pewniające nadmiar rąk do 
pracy, pozwalające w stra­
szliwy sposób wyzyskiwać 
trudną sytuację życiową ro­
botników mówiła tow. 
Szczepańska, przewodnicząca 
rady zakładowej ZPB im. 1 

- Przeszedłem przez róT.­
ne tarapaty - od czasów car­
skich, poprzez dwie, wojny 
światowe. poprzez okres rzą­
dów sanacyjnych. Natułałem 
się wiele po świecie, praco­
wałem w wielu fabrykach na 
kapitalistów. Na przejazd 
tramwaiem z Julianowa do 
„Leonhardta", gdzie pracowa­
łem jako robotnik nie star­
czyło - więc trŹeba było 
chodzić pieszo. G<l.yby tu 
jeszcze rządzili fabrykanci -
nie mógłbym już pracować­
wyrzucono by mnie jak stary 
grat na śmietnik. A ja jesz­
cze pracuję i pnydaię się w 
tej pracy i uczę jeszcze mło­
dzież roboty. I dziś.' choć na 
starość, wiem dopiero że ży­
ję, oddycham pełną piersią, 
ciesząc się tą wolnością, o 
którą walczyliśmy przez tyle, 
tyle lat. 

dowe. I będzie tych wspania-_.----------------------------------':.._ ______ _ 

Maja. · 
Nasza Konstyti,1cja - mó­

wiła dalej tow. Szczepańska 
- . gwarantuje wszystkim lu­
dziom prawo do pracy, nasza. 
Konstytucja zrównała w pra­
wach mężczyzn i kobiety 
przyniosła nam pracę i rów­
ność, równość której nie ma 
w krajach kapitalistycznych. 

łych utządzeń coraz więcej, w 
miarę jak będzie wzrastał do- W gruzach kopalń i hut zginąć miały tysiące robotników 
brobyt naszego kraju, 

Wehrmachtu żołnierze B. Luftwaffe • 
I 

wykonawcami zbrodniczych planów imperialistów 

rykańskiemu przekazywani' - Od 12 roku życia praco­
wałam w fabryce - mówi 
tow. Napieraczowa. - Straj­
ko:waliśmy nieraz po wiele, 
wiele tygodni, żeby uzyskać. 
mamą podwyżkę, żeby bro­
nić nasze siostry i braci przed 
redukcją. A dziś moja córka 
jest dyrektorem fabryki. 
Więc jakże nie mogłabym być 
wdzięczna za to wszystko na­
szej drogiej ojczyżnie! 

- Żyjemy w państwie -
mówiła tow. Chaberska, w. 
którym nie potrzebujemy ;,ię 
martwić o jutro, martwić, 7.e 
gospodarz wyrzuci nas na 
bruk. Nasza Konstytucja w­
pewnia nam prawa. jakich 
nie mieliśmy nigdy, prawa o 
jakich nawet nam się nie śni­
ło w ponurych czasach kapi­
talistycznego wyzysku. 

Tow. Jóźwiak mówi o Lu­
dowym Wojsku Polskim, na 
którego czele stoi syn robot­
nika warszawskiego, ukocha­
ny Mar5:'.ałek Polski, Konstan­
ty Rokossowski. Nasze Woj­
sko Ludowe stOi wiernie u bo­
ku bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, czuwając nad poko­
jem świata, tak jak to stwier­
dza nasza Konstytucjq.. 

Proces szpiegów amerykańskich 
przed sądem w Katowicach 

PROK.: Dla jakich celów 
miały służyć wywiadowi ame-1 

przez oskarżonych materialv? ---------------------------
Robotnicy Zakładów Me­

chanicznych im. Strzelczyka 
długo radzili nad projektem 

KATOWICE (PAP) - Dnia 11 bm. przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w Katowicach rozpo­
czął się proces szpiegów amerykańskich: Wiktora 
Marszałka, Franciszka Bartosza, Teodora Wyrwasa 
i Franciszka Szczurka, którzy prowadzili na terenie 
śląskich hut, kopalń i innych zakładów przemysło­
wych robotę szpiegowsko-dywersyjną, kierowaną 
i opłacaną przez ośrodek wywiadu amerykańskie­
w Berlinie zachodnim. 

OSK. MARSZAŁEK: Toby-.------------------------~ 
la wyraźnie ofensywna dzia­
łalność wywiadu amerykań­
skiego. Materiały żąqane prze-r. 
wywiad i zbierane przez nas 
jak: zdjęcia, plany itp. doty­
czące obiektów przemysło­

wych, mostów i dróg kolejo­
wych, potrzebne były po to, 
aby te obiekty zniszczyć. 

- Gdyśmy zatrzymali war­
sztaty - mówi tow. Stomb­
kowa - stary Kon śmiał się 
- strajkujcie, nic nie wywal­
czycie, gruźlica was zeżre! A 
my wywalczyliśmy - i teraz 
cały świat może poznąć coś­
my wywalczyli! Poznają na­
sze wspaniałe osiągnięcia na­
rody, jęczące w niewoli kapi­
talistycznej i jeszlze bardziej 
wzmogą walkę o lepsze ju­
tro dla siebie i dla ws~ystkkh 
ludzi całego świata. 

P ołudniowo-lócłz kie 
Zakłady Przemysłu 
Pończosznicze~o 

69-letni pończosznik - tow. 
Wacław Kędziński drżącynT 
od wzruszenia głosem opo-

Kolejno na mównicę wstę­
pują pończosznicy. W słowach 
pełnych entuzjazmu mówią <' 
nowej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Zakłady Mechaniczne 
im. Strzelc~yka 

Sala wypełniła się do ostat­
niego miejsca. Cala załoga Za­
kładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka Wll:io;:ła udzjal w 
dyskusji nad projektem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej - p!sze kores­
pondent „Głosu Robotniczego" 
tow. W. Witkowski. 

- Mam już 50 lat ,.- mówi 
tow. Gonciarek - a dopiero 
teraz nauczyłem się czytać i 
pisać. I będę dale.i pogłębiał 
swą wiedzę. tę wiedzę, która 

Konstytucji · 

Uchwała księży gdańskich 
GDA~SK (PAP). W 

G<iańsku odbyło się posiedze­
nie prezydium Okręgowej 
Komisji Księży przy Związ­
ku Bojowników o Wolność • Oskarżeni zostali zatrzyma­
Demokrację, paświęcone omó- ni w okresie od 29 grudnia 
wieniu projektu Konstytucji 1951 r. do 5 stycznia 1952 r. 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- Oskarżony Wiktor Marsza-
dowej. lek, b. żołnierz hitlerowskiej 

Zebrani księża uchwalili Luftwaffe po wyzwoleniu kra­
rezołucję, w której apelują ju był czynnym członkiem 
rlo wszystkich duchownych i podziemnej organizacji WIN. 
katolików woj. gdańskiego. Oskarżony przyznał się do 
aby wzięli jak najszerszy u- winy i zeznał, że do roboty 
dział w dysku~ji nad projek- I szpiegowskiej r:ia :zecz wywia­
tem KonstytucJ1. du amerykansk1ego został 

wciągnięty w połowie 1951 r. 
przez przebywającego w tym 
czasie w Polsce rezydenta 
wywiadu amery4tańskiego za 
pośrednictwem swego brata 
Romualda - kuriera zagrani­
cznego wywiadu USA. 
Realizując instrukcje wy­

wiadu amerykańskiego, Mar­
szałek zorganizował na tere­
nie śląska sieć wywiadowczą 
oraz przygotowywat zakrojoną 

r---------------------------rna szeroką skalę a.keję sabota­
żowo-dywersyjną w śląskic.b 
zakładach przemysłowych. Krwawe starcia 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS podaje z Teheranu: 
Według oficjalnych wiado­

mości, w mieście Zabol doszło 

w franie Łączność z dyspozycyjnym 
ośrodkiem wywiadu amery­
kańskie~o w Berlinie zachod­
nim Marszałek utrzymywał 
przy pomocy zas11yfrowanej 
korespondencji oraz za po­
średnictwen. kuriera. 

Po , VI sesji ONZ 

do krwawych starć, w wyni­
ku których zabity został miej­
scowy gubernator, rząd~wy 
inspektor do spraw wyborów 
o~az dwóch członków miej3co­
wej komisji kontrolnej do 
spraw wyborów. 
Rząd irański ogłosił w Zabol 

oraz w sąsiednim mieście Za­
chedan, stan wojenny. 

W celu zbierania informacji 
szpiegowskich osk. Marszałek 
werbował agentów na terenie 
niektórych zakładów przemv­
słowych. VI sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

zamknęła swe paryskie obrady. Jak 
ocenić jej przebieg? Jakle są jej wyniki? 

Agenci sieci wywiadowczej 
wywiadu amerykańskiego gro­
madzili materiały. wybucho­
we, które jak zeznał osk. Mar­
szałek, miały być użyte do 
celów sabotażu. 
Oskarż~ny przyznaje, żP. 

przygotowywane akty dywer­
sji i sabotażu poza zniszcze­
niem obiektów, przyniosłyby 
również śmierć lub kalectwo 
zatrudnionym w nich robotni­
kom. 
Oskarżony Teodor Wyrwas, 

b. żołnierz Wehrmachtu. rów­
nież przyznał się do zarzuca­
nych mu przestęi:stw. Zeznał 
on, że do roboty szpiegowskiej 
na rzecz wywiadu amerykań­
skiego został wcią•rnięty w lip­
cu 1951 r. Oskarżony przyznał. 
że wykradał sam lub za po­
średnictwem zwerbowanych 
przez siebie agentów plany 
niektórych ko!)alń oraz dane 
i próbki, dotyczące produkcji 
poszczególnych kot?alń i hut. I 

Rozprawa trwa. 

Marszałek Konstanty Rokosso,vski 
wśród żołnierzy- sporto'\vców 

ZAKOPANE (PAP). - W 
poniedziałek 11 bm„ w drugim 
dniu Spartakiady Zimowej 
Wojska Polskiego, uzyskano 
cały szereg doskonałych wy­
ników, świadczących o wy30-
k1m poziomie sportu wojsko­
wego. 

Na zawodach łyżwiarskich 

padły dwa nowe rekordy Pol­
ski oraz sześć rekordów Woj­
ska Polskiego. 

Na skokach narciarskich i 

zawodach łyżwiarskich obecny 
był Marszałek Polslo. Kon­
stanty Rokossowski. który ży­
wo interesował się przebie­
giem poszczególnych konku­
rencji. Marszałek Rokossowski 
rozmawiał z wieloma zawod­
nikami, a doskonalej łyżwiar­
ce CWKS, Niemoykówme, 
złożył gra~ulacje z okazji u­
stanowienia dwóch nowych 
rekordów Polski. , 

Robofntcy portowi marynarze 
Niemiec Zachodnich 

potępiają politykę rządu Adenauera 
BERLIN (PAP). - Dnia 10 

bm. odbyła się w Hamburgu 
konferencja zachodnia - nie­
mieckich robotników porto­
wych i marynarzy. 

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji uczestnicy konferen­
cii stwierdzili, że stale po~ar­
si.anie się warunków bytu lu­
dności pracującej Niemiec Za-

chodnich jest następstwem 
remilitaryzacji kraju. 

Rezolucja podkreśla. że od­
powiedzialność za ten stan 
rzeczy ponosi nie tylko rząd 
Adenauera, lecz ró.wnież pra­
Y.ncowe kierownictwo związ­
ków zawodowych. które apro­
buie i aktywnie popiera wo­
jenne plany rządu bonnskiea:o. 

Paryska sesja ONZ rozpoczęła się od 
przedłożenia oszuka1iczej „propozycji• roz­
brojeniowej" Wielkiej Brytanii, USA I 
Francji, która miała charakter li tylko pro­
pagandoWY. Pra.sa imperiallstyĆzna nie 
ukrywała wówczas, że chodzi tu o „prze­
chwycenie inicjatywy pokojowej" z rąk 
ZSRR. 

Włochom, Finlandii, Austrii, Cejlonowi, Ne­
pa.lowi i Libii wejście do ONZ. Przeforso­
wa.nie wniosków o tzw. „a.kejach zbioro ­
wych" zwiększylo nlebezpieczeństwo ame­
rykańskiej agresji na Innych poza Koreą 

. punktach kuli ziemsk>ej. Bezprawnie, choć 
dopiero po 19 glosowaniach, wprowadzono 
do Rady Bezpioouństwa Grecję. Toteż de­
legat ZSRR, Jak ub Malik, mia.I głęboką 
słuszność, stwierdzając w dniu umknięcia 
sesji, że „praca VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego nie dala wyników z punktu wi­
dzenia utrwalenia międzynarodowego po­
koju i be'llpleozeństwa. Co więcej - szereg 
.i:ezolucjl n arzuconych Zgromadzeniu przez 
blok amerykańsko-angielski zmierza nie do 
po1ożenla kresu agres,ij amerykańskiej, lecz 
do jej poparcia I rozszerzenia". 

Dzienniki „Atesz" i „Dad" 
donoszą, że krwawe starcia w 
mieście Zabol wynikły w re­
zultacie ostrych sprzeczności 
między dwoma ugrupowania­
mi, popierającymi różnych 
kandydatów do parlamentu. 

Udoskonalić i podnieść na • • wyzszy poziom 

Cóż zostało z tego ataku propagandowego 
imperialistycznych techników dyplomaty-
cznego kłamstwa? ' 

Delegacja radziecka oraz delegacje Pol­
ski i Czechosłowacji nie tylko nie pozosta­
wiły kamienia na kamieniu z papierowej 
konstrukcji pseudorozbpojeniowych propo­
zycji trzech mocarstw zachodnich, nie tyl­
ko zdemasl.:owały bez reszty istotny sens 
tych wniosków, mówiących o „ewidencji" 
tub tei „regulowaniu" zbrojeń, a unikają­
cych jak ognia propozycji zakazu broni ato­
mowej, Przeciwstawiono tym papierkowym 
wnioskom program pokoju. Niezwykła kon­
kretność propozycji radzieckich, wYSuwa­
Jących na pierwszy plan sprawę zakazu 
broni atomowej I łączących go ze skuteczną 
kontrolą wykonania zakazu sprawiła, że 
znaczna grupa delegacji, skJadająca się 
przede wszystkim z przedstawicieli krajów 
Bliskiego Wschodu I Azji, głosowała wraz 
z delegacjami ZSRR I krajów demokracji 
ludowej, lub też wstrzymywała się od głosu. 
Również glosowanie nad 'llmienionym pro, 

jektem rezqlucji radzieckiej w sprawie 
środków zapobieżenia groźbie nowej wojny 
światowej oraz w sprawie utrwalenia po­
koju i przyjaźni między narodami przy­
niosło porażkę dyplomacji bloku agresji. 
Szcugólnie silne ·wrażenie wywolal fakt, 
że ósmy punkt propozycji radzieckiej, mó• 
wlący o zawarciu Paktu Pokoju 5 wielkich 
mocarstw, poparły w głosowaniu delegacje 
Egiptu, Burmy, Afganistanu, Jemenu, Syrii, 
Arabii Saudyjskiej. 

Zanikanie mechanicznej większości ame­
rykańskiej uwidoczniło się szczególnie wy­
raźnie w czasie omawiania. zagadnień doty­
czących krajów zależnych i kolonialnyclt. 
~!gdy dotąd w ONZ nie pa.dały słowa, tak 
bezlitośnie piętnujące politykę mocarstw 
kolonialnych, jak podczas grudniowej de­
baty nad sprawą Maroka. Przyjęcie przez 
komisję społeczną ONZ rezolucji, głoszącej, 
że „wszystkie ludy i narody mają prawo do 
samookreślenia", było dotkliwą porażką po­
lityczną i moralną Imperialistów a.merykań­
skich. Dość powiedzieć, że rezolucja ta zo­
stała przyjęta większością 33 glosów prze­
ciwko 9. Delegacja Stanów Zjednoczonych 
znalazła się w mniejszości. • 

W wielu wypadkach dyplomacji amery­
kańskiej udało się przeforsować swoje 
wnioski. Utrącono np. dyskusję w sprawie 
pokojowego uregulowania kwestii koreań­
skiej. Jedynie brutalny nacisk dP!egacfi 
amerykańskiej sprawił, że uniemoż!lwiono 
14 państwom, a to: Al1'anil, Bułgarii, R"­
munil, Węgrom, Mongolskiej Republice Lu­
dowej, Transjordanii, I r landii, Portugalii, 

„ 

Prestiżowe porażki większości amerykań­
skiej, topnienie jej większości, fakty pięt­
nowania przed Zgtoma.dzeniem Ogólnym 
imperialistycznej polityki kolonizatorów 
świadczą, iż ONZ rozponądza środkami, 
które by mogły zmusić agresorów amery­
kańskich do porzucenla polityki agresji. 
Niewykonystanie tych możliwości przez 
VI seisję Zgromadzenia Ogólnego stanowi 
negatywną stronę jej jcońcowego bilansu. 

Osobnym rozdziałem obrad VI sesji Zgro­
madunia Ogólnego byla bezprzykładna 
kompromitacja amerykańskich polityków, 
związana z dyskusją nad skargą radziecką 
przeciw USA z powodu W}'asygnowania 
100 milionów dolarów na r.ele dywersji i 
szpiegostwa w krjljach obo:ru pokoju. W 
czasie dy~kusjl tej delegacje ZSRR, Polski 
i Czechosłowacji postawiły pod pręgierz 
światowej opinii publicznej protektorów 
szpiegostwa I dywersji. Również kompro­
mitacją agresywnej polityki USA załrnńcey­
ła się prowokacyjna skarga kuomintangoW­
ców przeciwko ZSRR. W . czasie dyskusji 
delegat Burmy zapneczył oświadczeniom 
przedstawicieli r-iądów USA, Anglii I Fran­
cji, dowodzącym, ja.koby przygotowywano 
jakąś agresję pNeciwko Burmie. Przeciw­
nlc! Stwierll7.ll on, ie amerykańscy agreso­
rzy wykonystują terytorium Burmy, orga­
nizując tam bandy kuomintangowców do 
agresji pn:eclwko Chińskiej Republice Lu­
dowej. Był to najlepszy dowód niewątpli­
wie agresywnego charakteru polityki Sta­
nów Zjednoczonych. 

W czasie trwania obrad VI sesji, liczne 
delegacje społeczeństwa francuskiego skła­
da.ły wizyty ministrowi Wyszyńskiemu, wy­
rażając poparcie dla polityki reprezentowa­
nej przez niego. Poparcie mlJionów ludzi 
na całym świecie dla polityki obozu po­
koju stanowi jej slłę. Minister Wyszyński w 
rozmowie z przedstawicielami delegaci! 
Ftancusklej Raily Pokoju oświadczył: „W 
naszej pracy na obecnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ bardzo potnehujemy po­
parcia ze strony mas Indowych i muszę po­
wiedzieć, · że to poparcie mamy, ie je od­
czuwamy". Dla tej właśnie polityki wy~'lza 
również pełne poparcie caly naród polski, 
glęhoko milujący pokój i widząey w nim 
gwarancję swe.,-o bezpieczeństwa. 

Krajowa narada 
przemysłu 

gastronomicznego 

pracę partyjną 'vśród· młodzieży · 
Plenarne posiedzenie Komitetu Łódzkiego PZPR 

POZNA!'r (PAP). - W Po­
znaniu odbyła się krajowa 
narada robocza przemysłu ga­
stronomicznego, na której o­
mówiono zadan'ia na 1952 r. 

W niedzielę 10 bm. obrado- tarz KC PZPR, tow. Zenon 
wało rozszerzone plenum Ko- Nowak, kierownik Wydziału 
mitetu Łódzkiego PZPR. Te- Organizacyjnego KC. PZPR, 
matem obrad była praca or- tow. Władysław Dworakowski 
ganizacji partyjnych w środo- · oraz przewodniczący Zarządu 
wisku młodzieżowym. W po- Głównego ZMP, tow. Wlady­
siedzeniu wzięli udział: sekre- sław Matwin. 

Na naradzie podkreślono, że 
w walce o podniesienie na 
wyższ.y poziom żywienia zbio­
rowego, główny nacisk poło­
żyć trzeba nie tylko na zwięk­

Zapewnić kierownictwo i pomoc. 
organizacjom Ztv1P 

szenie ilości produkowanych I sekre1'.'-rz KL PZ:PR, tow. 
dań, ale przede wszystkim na Paweł WoJas, wygłosił obszer-
ich jakość ny referat na temat pracy 

· łódzkiej organizacji partyjnej 

Z• f , , f , • I na odcinku młodzieżowym. 
0 !':Jerze fUgOS OWlaftSCY Tow. Wojas omówił na wstę-

1 pie .ogromne osiągnięcia i 
proszą 0 azy zdobycze młodzieży w Polsce 

d · k' Ludowej, zagwarantowane w 
rzą węg1ers I projekcie Konstytucji Pol-

BUDAPESZT (PAP).-Dz:en­
niki budapeszteńskie opubli­
kowały następujący komuni­
kat Węgierskiej Agencji Tele­
graficznej: 

Żołnierz armii jugosłowi<iń­
skicj, Rade Mariczicrz i jugo­
słowiański żołnierz służby po­
granicznej, Józef Knapicz, 
zbiegli z Jugosławii do Węgier 
I poprosHj o udzielenie im a­
zylu. 

Mariczicz uciekł z Jugosła­
wii przed stale wztruigaiącą 
się nędzą i be<Zrobociem; opu­
ścił on Jugosławię na krótko 
przed czakończeniem swego o­
kresu służby wojskowej. Wie­
dział, że na Węgrzech czeka 
go wolność. praca i ludzkie 
warunki życia. 

Józef Knapicz oświadczył, 
że w armii jugosłowiańskit:i, 
oddanej pod kierownictwo a­
merykańskie. panoszą się pro­
wokatorzy faszystowscy i ~n­
n.i zbrodniarze. żołnierze nie 
otrzymują ciepłej od2:1eży zi­
mowej: w~·żvwienie w armi'. 
jest również bardzo złe. 
Wszvstko to powoduie maso­
we choroby. Knap~z ?b1egl z 
.Jugosławii. ratuiac się od nie­
ludzkiego traktowama. 

Węgierska Republika Ludo­
wa ucl-z.ieliła azylu dwum ju­
gosłowiańskim uchodźcom. 

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Przypomniał katastrofal­
ne warunki, w jakich żyła 
młodzież w Polsce sanacyjnej, 
a szczególnie w Łodzi. Łódź 
pod rządami burżuazji nie 
posiadała ani jednej wyższej 
uczelni. Spośród 32 szkół śre­
dnich 27 znajd-Owało się w 
i;rywatnych rękach. Wysokie 
czesne w tych szkołach unie­
możliwiało dzieciom robotni­
ków i chłopów pobieranie w 
nich nauki. Łódż liczyła dzie­
siątki tysięcy analfabetów. 
Szkolenie zawodowe . prawie 
nie istniało, nie troszczono się 
także o poziom kulturalny 
młodzieży. Młodzież robotni­
Ćza Łodzi skazana była na 
bezrobocie i poniewierkę, za­
trudniona zaś w fabrykach, 
spotykała się z bezlitosnym 
wyzyskiem fabryKantów. Oba­
wiając się młodego pokolenia, 
s . .nac.ia dawała prawo wvbor­
c- _ młodzieży dopiero od 24 
lat, a prawo wybieralności od 
30 lat. 
Państwo ludowe pałozylo 

raz na zawsze kres tej ponu­
rej przeszłości. Łódź po€iada 
obecnie 10 wyższych uczelni, 
w których większość studiu­
jących stanowi młodzież ro­
botnicza i chłopska, posiada 
domy akademickie, liczne 

~koły średnie ogólnokształcą­
ce i zawado.we, w których 
młodzież pohiera naukę bez­
płatnie. Po ukończeniu szkół 
młodzi ludzie mają zagwaran­
towane prawo do pracy, otrzy­
mują wynagrodzenie takie, 
jak dorośli; pracując, mogą 
jednocześnie uczyć się. 

Po szczegółowym omówie­
niu art. 68 projektu Konsty­
tucji, który stwierdza, że „Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa o­
tacza szczególnie troskliwą o­
pieką wychowanie młodzieży 
i zapewnia jej najszersze mo­
żliwości rozwoju" tow. 
Wojas przeszedł do zadań 3 
roku naszej Sześciolatki, pod­
kreślając konieczność wzmo­
żenia udziału i pełnej mobi­
lizacji młodzieży w walce o 
plan. 
Młodzi robotnicy lódzcy ma­

ją już za sobą piękne osiąg­
nięcia w ciągu ubiegłych 7 
lat: we ,„spółzawodnictwie, w 
inicjowaniu nowych metod 
pracy, jak trójki tkackie i 
przędzalnicze. szkolenie meto­
dą inż. Kowalewa itp. Jed­
nak we współzawodnictwie 
wciąż .i eszcze uczestniczy 
rr· iej niż polowa mlodzieży, 
nie wykorzystuje ~ię należvcie 
s:l, zapału i energii mlodvch 
tkaczy. prządek. metalowców. 
Wine za to ponoszą zarówno 
organizacje partvine związ­
kowe jak i dyrekcje zakła­
dów. 
Następnie I sekretarz KŁ 

zatrzyma! się dłużei nad spra­
wą Domów Mlodego Robotni­
ka, o które wcale nie trosz­
czą się dyrekcje branż prze­
mysłowych, a w których mlo-

dzież pozostaje bez opieki, po­
zbawiona kulturalnej rozryw­
ki itd. Z kolei tow Wojas 
naś wietlil braki w pracy z 
młodzieżą szkolną oraz akade­
micką, zwracając uwagę na 
zwiększanie się nacisku wro­
ga, który usiłuje odciągnąć 
młodzież od nauki i zaszcze­
pić jej tzw. amerykański styl 
życia. „Sprawa realnego za­
bezpieczenia mlQdzieży przed 
<iziałalnością wroga musi sta­
nąć w centrum uwagi plenum 
i wszystkich organizacji par­
tyjnych - oświadczył tow. 
Woias. - Sytuacja międzyna­
rodowa, wzrastająca agresyw­
ność imperialistów amerykań­
skich przydaje szczególnej o­
strości wszystkim problemom. 
związanym z pracą wśród 
młodzieży." 

ZMP jako przodująca orga­
nizacja polskiej młodzieży 
musi mieć zapewnione stałe i 
systematyczne kierownictwo i 
pomoc ze strony partii. 

Tow. Wojas stwierdzi!, że 
zar ówno Komitet Łódzki jak 
i komitety dzielnicowe w nie­
dostatecznym stopniu tros1.­
czyły się o pracę organizacii 
ZMP, o wskazywanie im wła­
ściwych, słusznych metod 
dzialąnia. Na skutek braku 
kierownictwa, nastąpiło sze­
reg wypaczeń w działalności 

ZMP, brak regulowania wzro­
stu organizacji, slaby kon­
takt z młodzieżą niezorgani­
zowaną, niedostateczny na­
pływ ZMP-owców do partii. 
Tow. Wojas podkreślił konie­
cznoś~ systematycznego kie­
rowania pracą organizacji 
Zl\~'2 przez egzekutywy pod­
stawowych i oddziałowych or-

ganizacji partyjnych. Trzeba 
przede wszystkim wzmocnić 
pracę poli tyczno-wycho.waw­
czą wśród młodzieży, otoczyć 
opieką propagandystów i aa:i­
tatorów, czuwać nad ZMP-ow­
skimi zespołami szkoleniowy­
mi. ze szczególną troską dbać 
o pracę kulturalno-oświatową 
wśród młodzieży. Stąd konie­
czność uruchomienia I posta­
wienia na odpowiednim pozio­
mie świetlic, kół sportowych, 
uatrakcyjnienia działalności 
ZMP, który powinien przycią­
gać do sieb.ie młodzież. 

Trzeba stworzyć szerokie 
możliwości awansu dla mło­
dzieży, podtrzymywać i u­
trwalać wszelką inicjatYWEl 
młodzieży w walce o wyższe 
wskaźniki pracy i nauki. 
„Praca wśród młodzieży, sta­
ła troska o, jej warunki pracy 
I życia, o stały rozwój mło­
dego pokolenia - mówił tow. 
Wojas - systematyczna pomoc 
organizacjom ZMP, wzmoc­
nienie kierownictwa partyj­
nego w stosunku do ZMP -
oto nasze zadanie. Zadania 
tego nie można rozwiązać dro­
gą jakiejś kampanii czy krót­
kiego zrywu. Konieczny jest 
systematyczny, codzienny wy­
silek, aby podnieść naszą pra­
cę, przede wszystkim pracę 

wychowawczą wśród młodzie­
ży. W tym kierunku winno 
pójść działanie całej naszej or­
ganizacji partyjnej, wszystkich 
instancji, całego aktywu, a 
wówczas wykonamy w pełni 
te odpowiedzialne zadania, ja­
kie stawia przed nami Komi­
tet Centralny i tow. Bierut w 
dziedzinie wychowania mło­
dego pokolenia patriotów, bu­
downiczych socjalizmu". 

Stosować bardziej atrakcyjne 
pracy z mlodzieżą 

formy 

W dyskusji zabrało głos 28 
towarzyszy, rozwijając szero­
ko zagadnienia poruszone w 
referacie, naświiotlając osią-

gnięcia i braki w pracy z 
młodzieżą oraz w działalnoś­
ci łódzkiej organizacji ZMP. 

(Dalsz:v ciu na str. 2) . , „• 
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Terror, szpiegostwo, dywersia :Manifestacje patriotyczne we. Francji I 
- metodami polityki • k · . 

Wielka chłodnia 
składowa 

uruchomiona została 
w Opolu 

W~krzeszajac hordy httterowslr.fe nąd Adenatters zsmte~ 
rza odegrać decydu, ącą rol• w atlantycldrn spisku wo­
jennym. 

Stanów Ziednoczonych przeciw O zamachowi f aszyslów 
Nota rządu czechosłowackiego na SWObody demokratyczne 

Strajkiem uczczą robotnicy pamiętne dni walk lutowych 

OPOLE (PAP), - W Opolu 
odbylo się uroczyste urucho.!. 
mienie jednej ci budowli so­
cjal:!rzmu, potężneij chłodni 
składowej. 

PRAGA (PAP). Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Republiki Czechosłowackiej wystosowało do 
ambasady Stanów Zjednoczonych w Pradze note. w 
której stwierdza m. i!ł:: · PARYŻ (PAP). - Odpowiadając na hasło, 

rzucone przez robotnik6w zak?ad6w Renault, lud 
pracujący Paryża i całej Francji, uchwalił dalsze re­
zolucje, zapowiadając udział we wtorkowym 24-go­
dzinnym strajku dla uczczenia pamiętnych dni lu­
towych 1934 r. 

dnych zamachów na swobody • Ogromny o 5 k9ndygna­
demokratyczne. · cjach ob!ekt zbudowany zo­

'T g~dnia 1951 roku rźąd jemnym zapewnieniu bezpie -
czechosłowacki zaprotestował czeństwa· stanowi nowy, nie­
przeciwko uchwaleniu 10 paź- zbity dowód, że polityka Sta­
dziernika ubiegłego roku przez nów Zjednoc~onych jest poli­
Kongres Amerykański ustawy tyką agresywną, zmierzającą 
o tzw. ,;wzajemnym zapewnle- do jednego celu - do rozpęta-
niu bezpiecteństwa". nla nowej wojhy. Wbrew stanowisku władz liczne manifestacje w Paryżu 

Uchwalenie tej ustawy sta- Ponlewat uchwalenie usta - centralnych SFIO, FO, .chrze- i w miejscowościach pod-pary. 

Prole.tariuSIZe wiedzą , iż pra­
gnie się stłum i ć swobodę wal­
ki o polepszenie bytu, walk! 
przeciwko poli tyce wojny, że 
pragnie się ~dławić walkę o 
pokój. 

stał według ostatnich wymo­
gów techniki - przy zastoso­
waniu specjS:nych konstruk­
cji żelbetowych. żródlem du­
my całej załogi jest udany 
eksperyment zastąpienfa im­
portowanych mater!alów izo­

nowi dowód wrogiego stosun- wy z 10 p11tdiiernika 1951 ro- „5aljańskich zwlązków zawo- skich. w V, XIII, XV, XIX i 
ku rządu Stanów ZJedndczo - ku - stwierdża w zakończeniu dowych, szeregowi cq;łonkowle XX dzielnicach Paryża, na 
nych do Czechosłowacji I knu. nota - stanowi bezpośrednią tych organizacji jednoczą się Placu Repubłiki. Bagno1et, le 
cla przez amerykańskie kola ingerencję~ wewnętrzne spra- z republikanami, ize swymi Perroux itd. d'Ziałacze repu­
rządzące spisku przeciwko po- wy Republiki Czechoslowac - towarzysrz;ami z partii komu- blikańscy przemawiali na sa­
kojowi światowemu. klej i ponieważ ustawa ta za~ I nistycznej i z CGT. zapowia- morzutnie iiorganizowanych 
w swej odpowiedzi rząd Sta- graża pókojowi, rząd Republl~ da.jąc masowy udział w straj- wiecach, a młodzież i robotn:i­

nów Zjednoczonych nie za- ki Ctechosłowacklej domaga I ku. cy skladali wieńce pod tabli­
prteczył żadnemu z . faktów się stanowczo jej llnulo_wania. W niedzielę rano odbyły s:ię cami pamiątkefWymi bohate­
prtytoczonych przez notę cze. f----------------------------. rów poległych w walkach 

Parlia komunl~tyczna wita lacyjny!!h surowcem krajo­
z radością protesty liC'Lilych wym, co przyniosło duże osz­
organizaC'ji demokratycznych I czędności. Nowoczesne urzą­
licznych osobistości przeciw- d;zenia chłodni, w W:ększości 
ko zakazowi manifestacji. polskiej produkcji, jak m. in. 
Protesty te odzwierciadlają potężne sprężarki , pozwalają 
wolę całego narodu , który - wytwaraać niską temperaturę 
tak jak w latach 1934 - 1936 0 80 proc. nybciej, art lżeli w 
- pragnie u boku mas pracu- innych chłodniach, przy czym 
jących bronić Republiki. maksymalne oz'.ębienie docho- Bonnski „minister wojny": - Oto nasz maly wklad do 

chosłowacką, uciekając się je- ahtyfaszystowskich w lutym 

Komuniści ucrzyrrią wszyst- dzi do -SO - 32 st. C. podctas 
ko, aby zapewnić jak na1- gdy w phz.edwojennych chło­
większy sukces manifestacji I dn iach polskich U'lyskiwano 

wspólnoty atlantyckiej! ..• 
(„Neues Deutschland") 

w dniu 12 lutego. zaledwie - ł2 do -15 st. C. dynie do oszczerstw I zn.le- Bu· dz' etowi' b b . 1934 r. 1 pod tablicami ku ceCi 
wag. WOJny I ezro OCla poległych bohaterów ruchu 
R~~~~~~~- KPW .. ł h ~ru. ~-------------------------------~-------~------~~~-

wack1ej zwraca uwagę, że te- • Ł ' gr Zebrany tłum Wz:nosił o- Pl d K Ł d k p 
go rodzaju forma odpowiedzi . OC przec1ws aw1a pro am krrzyki: „Precz z fas:zyz.mem!" poi::1'e zen'1e om1'tetu I o' z 1'ego ZPR rządu Stanów Zjednoczonych k db d k I Intonował 1Marsylia·hkę. ena rne .., 

"jest nietlopUszczalna w sto- po OJ• 0W9J' Q. U OWY. r aJ' U W związku ti n!edzleltiymi sunku do suwerennego pań- manifHtacjami, władze skon- (Dokończenie ze str. 1) takt między oddziałowym! or-
stwa1 jakim jest Czechoslowa- RZYM (PAP) _ Na posie- niesionych w wyniku powodzi centrowały poważne siły zmo- Tow. Aleksandrowicz, kle- ganizacjam! partyjnymi i · t<>r..,.,owa· neJ' polici·1 w n.a·J· ro\vn1·k wydziału kuJt•·r·alno - ZMP-owskimi otaz nte prze-
CJa. dzeniu w dniu 6 bm. kierow- mają mieć pierwszeństwo '" • "' Natód czechosłowacki - rtictwo Komunistycznej Partii przed dodatkowymi fundusza- ważniejszych punktach sto- oświatowego ORZZ, poruszył nosić tak często, jak dotych-
tw. dza d lej ·nota miał h licy spraw" pracy kultu~aJno _ czas. młodych robotn ik, ów z s 1er a - W!oc uchwaliło rezolucję, mi na cele wojskowe; 3) opra- · " " już nlejednoktotnle możność która stwier<iza m. In.: cowanie i wprowadzenie w Manifestacje republikańskie oświatowej wśród młodzieży. maszyn i sal, w których pra-

pl'zekonartia się naocznie na Kierownictwo Włoskiej Par- życie prawdziwego „planu pod hasłem poparcia wtorko- Daje się mianowicie zauwa- cują. 
cz:Ym polega działalność „spe~ tii Komunistycznej omówiło pracy", który by był zdecydo- wego strajku odbyły się też w żyć brak troski ze strony o- Młodziutka nauczycielka 
cjalnle dobranych osó~', () sytuację ekonomiczną i finan- wanym zwrotem na rzecz roz- ll=ych miastach prowincjo- gniw związkowych o ożywie- szkoły podstawowej Nr. 13:~. 
których wspomina ustawa o sową w świetle ostatni<:h dys- Wqju sił wytwórczych, rozsze- nalnych. nie świetlic, o zakładanie tow. Klimek, opowiedziała o 
tzw WzaJ.e""'nym zhnewn1'e • • • • zespołów artystyc•~ych, kt6- trudnościach, na jakie napo-. " '" "" - kusji w parlamencie i komu- rzenia rynku wewhętrznego, =• · bezp1'eozen· stwa" Te soe rych 1·1ość maleJ·e. Brak J·esŁ i"ka w swe1· pracy, wzyWa-mu - · . " • nikatu tząau w sprawie bud- rozwoju handlu zagranicznego. Francuska Partia Kornuni- - J 

C
. • lni'e d""brarte osoby" to · atrakcyJ·nych form pracy J'ąc do wi„kszego zaintereso-Ja u - zetu państwowego. Sytuacja Kierownictwo partii wzywa styczna ogłosiła apel, w któ- " ' g i rrt r k . n'•k1'ego wy świetlicowej - zabaw, WY- wania tte &trony KD szko-a enc a e Y a • - ekonomiczna i finansowa st.3- wszystkich liud:zi pracy i tym wita z radością potężne 
Wladu wojskowegd} których je się coraz poważniej.sza w wśzystk.ich uczciwych obywa- przygotowania ludu pracują- •tępów artystycznych itp. ła'mi. w których nie ma 
Czech~slowkcki'e władze bez · l'- . 1b · h d . t 1 Sprawą n1'e„~1·ern1'e waz'.ną organizacJ'i partyjnej, oraz o u " - rezu i.ac1e o rzym1c wy ai- ei do poparcia tych postula- cego do sira.;'ku dla ticzczenia =u · ·e ~e""stwa ni·ejednoktotnle · J'est przeszkolenie aktywu otoczenie opieką kół mlo-

Dyskusję podsumował tow. 
Woj as. Sekretarze korriltetów 
dzielnicowych i podstawowych 
organizacji - mówił tow. Wo­
jas - nie dość samokrytycz­
nie mów!ll o pracy z .młodzie­
żą. Braki w tej pracy wystą­
piły szczególnie ostro w toku 
kampanii wyborczej ZMP -
organizacje partyjne w wielu 
wypadkach nie pomagały or­
ganizacjom młodzieżowym. 
Praca ZMP, systematyczne. 
stałe kierownictwo polityczne 
tą organizacją, umożliwi sz.vb­
ki wzrost kadr ZMP-ówskich 

przyjmowanie najlepszych 

ZMP-owców w szeregi partii, 
Nasze KD powinny stale in­
teresować sit: pracą młodziez:r, 
zapraszttć przedstawicieli ZMP 
na posiedzenia egzekutyw, czu­
wać nad doborem kadr w In­
stancjach ZMP-owskich. Trze­
ba interesować się S1Zkolen!em 
ideologic•mym w ZMP, pod­
nieść na wyższy poziom pracę 
kulturalno - o§wiatową. Tow. 
Wojas postawił konkretne za­
dania w pracy z młodzieżą 
przed dyrekcjami zakładqw, 
amlrat~m technicznyrrl, przed 
komitetami rodzicielskimi i o­
piekuńczymi. 

Uchwała plenum KŁ PZPR 
P1 c„ u ków tta zbrojenia, narzucohyth tów i zaleca grupem parla- manife,stacjj antyfaStZ.yst9w-już demaskowały i unieszko- przez imperialistów amery· menta.rnym, aby przeciwsta• sk:ch z 1934 r. • kulturalno - oświatowego o- dych nauczycieli przy zarUl-
dl. · ły i~-•- raz stałe zairtteresowanie pra- dach dzielnicowych. 1wia • kańskich narodowi w .,,..,.jemu. wilJ cyfrom budź.etu wojny, Odezwa pracowników wiel-

Nota przytacza cały szereg Osławiony ,;plan inwestycji" opracowanego przez rząd kle- kich · fabryk - gl0si apel - cą kulturalno - oświatową O pracy aktywu ZMP-<>w-ptzykładów nasyłania do Cze- ogłoszony przez rząd, a mają- rykalny _ wla6ne cyfry bud- odez\vy r.z;wiąrtków z.awodo- ze strony organizacji partyj- skiego na Politechnice Łódz- W wyniku obrad, plehum · KŁ sie pracy polityczno - wvcttct-chosłowacji prze2l wywiad a- cy rzekomo n.a celu powięk- źetu pokoju, wzrostu produk-1 wych okręgu paryskiego, CGT nych. klej mówił tow. Amsterdam- podjęło uchwalę w sprawie wawczej wśtód młodzieży u-
merykański szpiegów, dywer~ szenie zatrudnienia rąk robo- ćji i dob. robytu w interesie śwfadcrLą. że klasa robotnioza· Tow. Konarski, prorektor ski, P9dkreś!ająo konieczność pracy organizacji partyjnych z chwała zavewnia oomoc za-
santów i terrorystów. czych, w rzeczywistości nie całego kraJu. posłano\v:ila nie tolerować ża- Politechnik.i Łód<.:(iej, mówił ożywienia pracy masowo-po- młodzieżą. Uchwala zobowią- rządom ZMP w śzkoleniu 

Tak więc _ stwierdza da- rozwiązuje żadhego z palących .,.--------------------------- o poważnych os!ągnlęclach u- litycznej przez wyjaśnianie zuje KD, podstawowe orgańi· propagandystów młodzieżo-
lej nota _ uchwalenie ustawy zagadnień naszej ekonomiki... czelnianej orgapizacji ZMP. młodzieży wie1kich O!!iągnięć zacje i wszystkich członków wvch. -w rozwijaniu pracy 

0 
„wzajemnym zapewniemu w związku z tym kierowni- Sami zaczyna)' „ rozumieć Jt!dnocześnie tow. Konorski Polski Ludowej na przykła- partii do zwi<;:kszania wysil- kulturalno oświatowej, zobo-bezpieczeństwa· oznacza, że ctwo Partii Komunistycznej .., podkreślił konieczność wzmo- dach ich własnego życia. ków celem pełnej realizacji wlazujl(c do zainteresowania 

terror, szpiegostwo I dywersja uważa ui konieczne: 1) znacz- p 1. · k 0 h zenia pracy nad studentami, Sekretarz ORZZ, tow. Ol- uchwały KC PZPR z roku sie tą dziedzirtą ORZZ, za-
stają się oficjalnie uztJahyml ne podniesienie poziomu życia o 1iy a awantur wo1ennyc aby uczyli się systematycznie, szewski, poddał krytyce pra- 1949 o pracy z młodzieżą, jak rządy poszczególnych związ~ 
„legaltJytni" metodami polityki narodu; 2) fundusze przezna- a nie dopiero przed nadejś- cę ogniw związkowYch, które również późh.iejszych wskazań ków zawodowych i Prezydium 
amerykańśkiej. Ustawa o „wza- czone fia likwidację S?;kód po- musi doprowadzić USA ciem sesji egzaminacyjnej, o-. dotycl;J.czas zupełnie nie do- KC i uchwał egzekutywy KL. Rady Narodowej m. Łodzi. 

i:az równomiernego rozłożenia ci;nlały pracy politycm"j Uchwała zobowiązuje egzeku- Uchwala zaoewnia rozwój 

Z całego świata 
~~ 

• TEHERAN. - Odbył się 
tutaj masowy wiec obrollców 
pokoJU, 1wrganlzowany przez 
krajowy komitet przygoto­
wawczy do kongresu obroń­
ców pokoju krajów Bliskiego 
Wschodu i Afryki PółnocnP.j. a BERLIN. - Uczestnicy 
nadzWyczajnej kortferencj! ba­
warskiej organlza~j ·i Zjedno­
oze!Ha żw. Zaw. NlemjeC Zach. 
opowiedzieli się przeciwko 
wszelkim formom remilitary­
zacji Niem:ec Zachodnicll. 

iJI BRUKSELA. - Między­
narodowe Zrtzeszert!e Prawni­
ków - DerriOkrat6w oglosiło 
apel, skierowany przez Tunis­
ki ZWiązek Prawrtlk6\v - De­
mokratów do Zrzeszenia z 
prośbą o opubllkowanie. W a­
pelu tym prawnicy tun'.scy 
stwierdwją, że wladze fran­
cuskie gwałcą brutalnie w 

Tunisie prawa C'Złowieka i o­
bywatela, rzagwa.rantowane 
przez kon&tytucję francuską. 

do ka•as•rofy gospodarcze)" prac społecznych wśród Wśród młodzieży. Rady zakla- tywy KD do częstej anall.zy sportu wśród młodzieży szkol-
.L .L członków ZMP, aby cały cię- dowe nie interesowały się pracy ZMP i kontroli wYkO- nei I robot..,icz~i. W dalszym 

kiemu zakończy się całkowitą żar tych obowiązków nie spa- w ogóle pracą organizacji nania uchwał w sprawach mło- ciągu uchwała plenum KŁ zo­
klęską agresorów, doprowadzi dal tylko na barki jednostek. ZMP, ani Domami Młodego dzieży, do zapraszania kiero- bowi>1wje l<omitetY dzielnico­
do rewolucji w szeregu kra- O stosunkę.ch w internacie Robotnika. Bardw niedosta- wniczego aktywu ZMP na po- we oraz zwiazki zawodowe do 
jów Europy 1 Azji oraz do 0_ absolwentek SPP przy Zakli1- teczny jest udział młodzieży siedzenia komitetów i egzeku- potirtiesienia na wyższy po­
balehia burżuazyjno _ obszar- . dach im. Gwardii Ludowej w instancjach związkowych. tyw organizacji partyjnych, ;i:iotn szkolenh zawodowel{o 
,ni.czych. rządów tych krajów. mówila tow. Dubila.s. Inter- O odpowiedzialności rad wprowadzenia do władz par- młodzieży, uregulowania sora­
„Czyż będziemy nadal tak tę- natem tym nie interesuje się narodowych za Domy Młode- tyjnych najlepszych aktywi.- wv warunków i;intcy i płacy 
pi _ zapytuje Buffet _ i nie ani dyrekcja zakl.irtów, al'i go Robotnika I Domy Kultu- •tów spośród ZMP-d'Wców młodych robotników, Ich a-

MOSKWA (PAP) - W ko­
respondencji z Waszyngtonu 
dziennik „Prawda" omawia 
oświadczenie, złożone niedaw­
no w Izbie Reprezentantów 
przez członka tej Izby, r.:epu­
blikanina H. Buffeta. 

Ili NOWY JOitK. - W 
rzwiąU:u z wszczęciem procesu 
przeciwko przywódcy Brazy­
lLjskiej Partii ~omunistycznej 
- Prestesowi, Komjtet Kro.jo~ 
wy Partii Korriu11istyC'Zilej o­
publikował apel do narodu Buffet przyznał, że 1,z wielu 
brazylijskiego, w którym wzy- względów nie łatwo jest dziś 
wa do wzmożenia walki w o- przeciwstawiać się histerycz­
bronłe Pre$!esa i pr!lw demo- nej psychozie wojennej, która 
kratycimych narodu. opanowała Stany Zjednoczo-

• BERLIN. - W pon.ie- ne„.". „Ten kto podejmuje si«: 
dziatek rozpoczął się w Zagłę- tego zadania, zostaje natych· 
biu Saary 24-goda;inny strajk miast określony mianem upar-
60 tvs. górników. tego izolacjonisty, pacyfisty, 
li ATENY. - Demokraty- komunisty, ignoranta i zmie­

cme Zjednoczenie Młodzieży szany z błotem„.". 
Greckiej (EDNE) w odeewie, 
skierow.anej do wszystk!ch re- Następnie H. Buffet przypo­
dakcji dzienników greckich, mina: ostrzeżenie J. Stalina 
domaga się natychmiastowego wobec agresorów na VII zjeź~ 
zwolnienia z aresztu tzterech dzie WKP(b), 26 stycznia 1934 
członków kierownictwa EDNE, roku. Stalin stwierdził wów­
studentów: Drakulusa, Makii- j czas m. in„ że nowa wojna 
sa, Tutunasa i Gritr:atśosa. przeciwko Związkowi Radziec-

organiz.acja partyjna. Tow ry mówił przewodniczący członków partii. W myśl u- wansu. urlopów. wczasów itp. 
zrozumiemy tego, co Stalin Dubilas mówiła slusznie o Prezydium Rady Narodowej chwaly należy przyjmować do R · "dzo ostro urhw~la st:lwia 
nam wyjaśnił?". pracy .Jlad ~chawamem m. Łodzi, tow. Minor. Tow. szeregów partii młodych ro- sorawę poprawy warunków 

z dalszych wywodów Buf- młodzieży, pracy, która pro. Minor podkreśltł zarazem ko· botników, przodujących w pro- w Domach Młodego Robotnfka, 
feta wynika, że nie jest on wadzona ~ . ci~rpliwośc:ą, nieJ;zność ścL4le .Jszego powią- dukcii i pracy społecznej. Eg- zobowiązując centralne za­
bynajmniej przeciwny wyści- wyrozumlalo0c1ą 1 przy od- zania szkół z zakładatni pra- zekutvwa KŁ i egzekutywy rzady przemysłowe, aby po-

. . powiednim podejściu do lu- cy. komitetów dzielnicowych I ciągnęły do odpowiedzialności 
gowi zbrojeń, lecz uważa, że dzi, pt7.ynosi piękne rezulta- Zabierali również głos tow. podstawowych organizacji bę- winnvch niewykonywania roz­
,„„rozmiary obecnego wyści- ty. Zagadn\t>nie pracy wśród tow.: Malinowski, Wyµych, da czuwać nad właściwvm do- porzadzeń władz w dziedzinie 
gu zbrojeń demru1kują impe- mło<l7.ieży fabrycznej omówił Gerlecka Duda Albrecht borem kierowniczej kadry do troski o Domy Młodego Robot­
rialistów amerykańskich jako szeroko przewodniczący Za- Różański'. Niew;la i wiei~ wszystkich instancji ZMP-ow- nika. Uchwała poleca wszyst­
podżegac:z.y wojennych" i w rządu Dzielnicowego „Fa• innych. sklch i udzielać jej wszech- 1 kim komitetom dzielnicowym 
zakończeniu oświadcza, iz „o- hlJ'.ctna", tow. Bukowski. Z obszernym przemówie- stronnei pomocy oraz zabez- i podstawowym organizacjom, 
hecna polityka woJ'enna, je'll Dzięki pomocy ze strony KD, niem wystąpił sekretarz KC . ć . k j . k t b'l' w oparciu o referat I wytycz-

• dzięki kierownictwu partyJ· - l'„PR, tow. Zenon Nowak. W piecza Ja na wię szą s a 1 1- e 1 h "nall ć będzie trwała nadal, dopro- r, · d W n P enum, „rze" zowa na dz S nemu, organizacja ZMP-owska dyskusji zabrał głos również zacie tej ka ry. szystkie wy- swYch plenarnych posiedze-
wa i tany ZjednOC!lone nie- na terenie dzielnicy ma po- przewodniczący Zarządu Gló- dzialv KŁ i KD będą syste- niach prace wśród młodzieży 
chybnie I w krótkim czasie do ważne osiągnięcia. Trzebił je- wnego ZMP, tow. Władysław matycznle pracować z akty- i podbć kc>nkret•H' wnioski ce-
katastrdf~ gost>odatczej". dnak bardziej zacieśnić kon- Matwin. • wem ZMP-owskim. W zakre- lein jej polepszenia. 

-----------------------!·------------------·-----------------------------·-----------------------------Z problemów Kon!!}'.tucji ona nieo<llączną częścią tych 
wielkich zdobyczy, jakie uzy­
skał lud w nowej Polsce. 

zowana została zasada wolno- obywatelom całkowitą wol­
ści sumienia i wyznania, któ- ność sumienia i wyznania. 

między państwem a kośc'ołem 
ustaliła śię w praktyce be~ 
specjalnych aktów ustawo­
dawczych. • • • • Wolność sum1en1a I wyznania 

Wólność sumienia je.st od 
wieJtow jednym z 11acze!nych 
haseł postępu. Komuna Pary­
ska nazwala ją „pierwsżą z 
wolhosci'". W Polsce walka o 
wd!ność sumienia i wyznattia 
ma dawne i piękne tradycje. 
Dość wspomnieć pisarzy „tlo­
tego wieku", zwłaszcza J.ana 
Ostroroga i Andrzeja Frycza 
Modrzewskiego, uchwały kon­
federacji W~rszawskieJ z 1573 
rokti, mt:ż6w stanu l myś!lcleli 
Oświecenfa, jak Wybicki, KOł­
łątaj, Staszic. Hasło wolhości 
sumlerua I wyznanki było wy­
pisane na sztandMac!h hlchów 
antyfeutia1tiych. Weszlo ono -
w p()Staci blłrdziej lub mniej 
stanowczej - do konstytucji 
burżuazyjno - demokratycznej 
XIX wieku - jako postępowa 
:i:asad3: ustroju politycznego. 

O \l/olno~cl sumienia i wy­
znania mówi slEl również w 
konstytucji polskiej z dnia 17 
marca 1921 ro.Im. Jednaltże iuz 
s.ama konstytucja marcowa 
podważyla tę zasadę szeteglem 
za:strieżeń i sprtec1Jl1ych posta­
nowień, które sprawiły, 7.e 
gwalcenie sumle'ilia i brak rów­
nouprawnienia wyznań były 
koMtytucyjnie uronkcjonowa:­
ne. Dopuszczala arui w stosun­
ku -do małoletnich - aż do 
ukończenia 21 roku życia -
prżymus uczestniczenia w 
czynnościach i obrzędach re­
ligijnych; nakazywała obó­
wiązkmve na uczanle rellgli w 
szkołach dla młodzieży aż do 
lat 18. nawet wbrew wyr~znej 
woli rodzic&w czy opiekunów; 
naruszała równouprawnienie 
wyznafi przez dawno już zl!k· 
widowane w wielu innych 
'państwach. jak np. we Fran­
cji, przywileje dla jednego 
panujące\!Q kościoła. 

Co więcej, pomiJa j ąc ć.<!łko­
wicie kwestie bezwyznaniowo­
ści, konstytucja marcowa sartk­
cjonowa!a w sto.sunku do oby­
watell zarnieimkalyćh w cen­
trum i na wschodnich obsza­
rach ówczesne.i Polski raż~ce 
ograniczenfa wolności sumie-

Prof. dr Jan Wasilkowski 

nia wynikające z przepisów 
prawa małżeńskiego. Na ob­
szarach tych jedyną formą 
prawną :zawarcia małżeństwa 
była -forma wyznaniowa, a 
sprawy o nieważność małżeń· 
siwa, rozłączenie lub rozwód 
były co do ogromnej więk.;zo­
ści małżeństw wyłączone spod 
kompetencji sądów państwo­
wych i przekazane sądom ctu­

, chownym. Także więc i w 
ten sposób licz~ obywatele 
byli wbrew swoim puekona­
n ;om tm1.,1szalli do udziału w 
czynoościach lub obrzędach 
religijnych - pod sankcją u­
staw państwowych. 

• • • 
W wyniku powyższych ogra­

mczeń i sprzecmości konstytu­
cja marcowa nie zapewniała 
wolfiości &umienia i Wyzna­
nia. nawet w tak.im zakreaie 
formalnym jaik niektóre kon­
stytucje burżuazyjne XIX 
wieku . Byliśmy więc w tym 
względzie zapóźnieni nawet w 
stosunku do y.oielu innyćh 
pa6stw karpitałistycznych. 'flu­
maczy się to atmoderą pol!­
tyctną istnieją~!\ w czasle 
u,,chwalania. konstytucji, ów­
czesnym ukladem sił klaso­
wych, który zmuszał ł>urż;uazję 
do manewrowania i do dwu­
znacznych sformułowań rów­
nież w konstytucji i · tym 
wreszcie, ż~ decydujący odłam 
poH!kiej butżuazji widział w 
kościele szc:r.ególn!e silną opO­
rę swej władzy. Nie można 
też pominąć szczególnie sil­
nych wpływów polityki waty­
kańskiej w Polsce - polityki, 
tradycyjnie wrogiej narodowi 
pólskietnu, popierającej ob­
cych ciemlęzców oraz obóz 
zdrady i wf:tecznictwa. Waty­
kan broniąc wszędziP. feuda!-: 
r.ych przywilejów kościolh był 
czynnikiem, który tnlał po­
ważny wpływ na kształtowa­
nie się stosunków w Polsce 

przedwrześniowej, oczywiście 
w kierunku wstecznym. • 
Połowkzność i sprzeczności, 

które charakteryzują treść 
p.rzepisów konstytucJi marco­
wej w sprawie wolności su­
mienia i wyznania ułatwiły 
reakcyjnej hierarchii kościel­
ntlj i najbardziej wstecznym 
odłamom burżuazji przepro­
wadzenie skutecznej ofensyVlry, 
której celem był ńawrót do 
średniowiecznych pojęć w tej 
dziedzinie. Zasada wolno~ci 
~utńienia i wyznahia była w 
L"Otaz bardziej orumlny sposób 
gwalcona I deptana , na wszyst­
kich odcinkach naszego życia. 
Pneciw bezwyznaniowcom, a 
takze przeciw ludziom Wierzą­
rym, którzy nie podzielali we 
ws7.1stkich sprawach stanowi­
ska kościoła prowadzilo się 
kampanię dyskryminacyjną W 
prasie, z ambon, w szkołacli 
itp„ usuwani oni byli z posad 
i stanowisk, pu bl!cznle 'pon ie­
w i era ni. Jaskrawym przykła­
dem były stosunki na wyż­
szych uczelniach, gdzie kam­
pa.nia ta dotknę!a wielu pro­
fesorów i naukowców. 

Tak np. usunięto z U. W. 
prof. Baudouin de Courtenay, 
Ja&krawym przykładem dys­
krymjnacji był fakt, że wielu 
zmatłych nie było po prostu 
gdzfe pogrzebać w wypadku; 
gdy k$ięta zabronili pochowa­
nia ich na cmentarzu. ' 

Taki stan rzeczy leżał tylko 
w interesie burżuazji i obszar­
nikciw, dla których uprzywile­
jowanie kościoła i reakcyjne-. 
go kleru byfo jednym ze 
środków presji i walki prze­
ciw dążeniom mlnościowym 
mas ludowych. Nie miało to 
nic wspÓ!nego ze sprawą za­
bezt:rieczenia swobody wyzna­
niR wierzącym godzilo to w 
interesy wszystkich ludzi pr<i­
cy, zarównb wierzących jak i 
nl~wJerzących, gdy:i: ogratu-

czałd ich wolność osobistą i u­
łatwiało ucisk klasowy. 

W ustroju 0P11rtym na wy­
zysku wolność sumienia i wy­
znania nie mote być w pełni 
urzeczywistniona. mimo nawet 
dale.ko idących deklaracji kon­
stytucyjnych. W ustroju tym 
me ma bowiem niezbędnych 
dla jej urzeczywistnienia prze­
słanek społeczno - ekonomicz­
nych. Podobnie jak i inne wol­
ności i prawa obywatelskie, 
zasada ,,.·olności sumienia i 
wyznania nie może być tam 
zagwarantowana, gdyż potęga 
pieniądza i nacillk ekonomicz­
ny w znacznym stopniu prze­
kreślają tę zasadę. Tak było w 
Polsce, tak jest dziś w kra­
jach kaq:>itelizmu, jak np. w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie 

·swoboda sumienia jest coraz 
bardziej ograniczana, gdzie 
prześladuje się ludzi prawdz.i­
wej n.auki i pootępu. 

Wolność i prawa obywatel­
skie sta.ją się rzeczywistością 
dopiero w ustroju, który stwa­
rza dla nich realne podstawy 
ekonomicZhe przez likwidację 
klas żyjących z wyzysku ro­
botników i chłopów. Dlatego 
wolność Silmlenia i wyznania 
może być w pełni urzeczy­
wistniona dopiero w wyniku 
rewolucyjnego zwycięst"<Na 
mas ludowych. 

• • • 
W Polsce Ludowej wolno:lć 

sumienia i wyznania oparta 
na Manifeście PKWN i po­
twierdzona w deklaracji praw 
i wolności obywatelskich, u­
chwalonych przez Sejm U:;ta­
wodawczy dnia 22 lutego 1947 
r .• ·iest :zasadą obowiązującą i 
realizowaną od chwili wy­
zwolenia kraju. Wolność su­
mienia i wyznania zdobyta 
została po wieloletniej walce 
prowadzonej przez najbar­
dziej światłe umysły w naszej 
historii, w wyniku dłu~ich 
zmagań rewolucyjnego ruchu 
robotniczego i wszystkich de­
mokratycznych sił narodu. J e.>t 

Władza ludowa nie toleruje 
żadnych dyskryminacji wy­
znaniowych, nie ogranicza i 
nie po.owala ograniczać wol­
ności w lerzeń i Wolności kul­
tu, rue pozwala też obrażać 
ucztić ludzi wierzących. Prze­
ciwstawia się n.ato{rliast zde­
cydowanie nadużywaniu tych 
wolności dl-a celów wrogich 
państwu. Władza lud-0wa od­
rzuta wszelkie arttynato.dowe 
tendencje do przeciwstawienia 
obywateli wierzących niewie­
rzącym, buduje jednolity front 
całego narodu w walce o za­
chowanie pokoju i realizację 
gospodarczej i kulturalnej 
przebudowy ojczyzny. 
Państwo nasze stoi na sta­

nowi~ku, że w:vznawanie ta­
kiej czy innej religii, albo nie 
wyznawanie żadnej - jest 
prywatną sprawą obywatela. 
Obywatel zawierając malżeń• 
stwo ma obowiązek brać ślub 
w urzędzie państwowym, pO­
dobrtle jak ma obOwiąze.k r.gło­
sić tam narodziny dziecka luh 
zgon bliskiej mu osoby. Oby­
watel może poza tym brać 
ślub kościelny, jeśli zechce, al­
bo go nie brać, mcrże chrzcić 
swe dziecko albo nie. Rod7.ina 
ma prawo pochować zmarłego 
z zachowaniem obrządków re­
ligijnych lub bez tych obrząd­
ków. Decyzję w tych spra­
wach pozostawia się woli oby­
wateli. 

Polityka naszego państwa 
opierająca się na zasadz.ie cilł­
kowitego równouprawnienia 
obywateli bez względu na wy­
znawaną przez nich religię, 
polityka oparta na uszanowa~ 
niu wolności sumienia i wy­
znania znalazła wyraz w licz­
nych oficjalnych deklaracjach 
i w aktach t•stawodawczych. 
Wyrazem polityki państwa 
wobec kościoła są też zasady, 
n.a jakich oparte jest porozu­
m1en1e z kwietnia 1950 r. Dal­
sza realizacja tego p.oroztlmle~ 
nia zależy przede wszystkim 
od Joi alne~o i niedwuznaczne­
go wykonywartia jetlo posta- ­
nowień przez hierarchię ko­
ścielną. 

W państwie naszym zreali-

rej logi=ą kon-sekwencją jest Nie wolno nikogo zmuszać do 
rotdział kościoła od państwa. udziału w czynnościach lub 
Prbjekt Konstytucji sankcjo- obrzędach religijnych. Nie wol­
nuje ismiejący stan rzeczy; · no równjeż stosować przymu­
podobnie jak w odnie.sieniu do su, żeby uniertlożliWić udział 
innych podstaw naszego ustro- w takich czynnościach lub ob­
ju, jest rejestracją i ustawo- rżądach (projekt Konsty.tucji 
dawczym utrwaleniem tego, art. 70, ust. I). . 
co zostało już osiągnięte i wy- Ochronę tej wolności zabez-
wi1lczone. pieczają obowiązujące ustawy, 

• • • zwłaszcza wymieniony wYżej 
ZaMda całkowitego równo- dekret z 1949 roku. 

uprawnienia obywateli, bez Kościoły i inne związki ""'Y­
względ.U na ich światopogląd . znaniowe mogą swobodnie wy­
religijny, zostala wyrazona w pełn!ać swoje tunkcje religij­
projekcle z największą stanow- ne (projekt Konstytucji art. 70, 
czośclą i precyzją. Art. 69 pro- ust. I). Nll'tlużywanie wolności 
Jektu zapewnia obywatelom sumienia i wyznania dla celów 
równość praw we wszystkich godzących w interesy Polskiej 
dziedzinach życia państwowe- Rzeczypospolit"i Ludowej je.<t 
go, politycznego, gospodarcze- karane (projekt Konstytucji 
go, społecznego i kulturalne~ art. 70, ust. 3). 
go, bez względu na wyznanie, Logiczną i organizacyjną 
niezaJeżnie od przynależności konsekwencją zasady wolności 
do tej czy innej organizacji sumienia -i. wyznania jest 
wyznaniowej. Każdy kto w ja- wspomniana przez nas zasada 
kikolwiek sposób, nawet po- oddzielenia kościoła i Innych 
średnio, narusza tę zasadę związków wyznaniowych od 
równouprawnlenia, podlega państwa. Inne rozvviązanie o· 
ka.rze. Proj€Uct zapewnia oby- znaczaloby, że państwo stosuje 
watelom wyznającym ten czy środki nacisku na obywatela 
inny światopogląd religijny pel- w kierunku wykonywania 
ną ochronę ich uczuć i wierzeń przez niego czynności rel!glj­
przez to, że przeciwstawia się nych. A przecież sprawy te 
bezwarunkowo wszeL'cim for- powinny zależeć wyłącznie od 
morn dyskryminacji z powo- . woii i sumienia obywatela. 
dów wyznaniowych. „Szerze- Państwo, jeżeli ma być rzeczy­
nie nienawiści lub pcgardy, wiście demokratyczne, nie mo­
wywolywanle waśni albo po- że tolerować przymusu w dzie­
nlbnle człowieka. ze względu dzinie poglądów relfgJjnych. 
na różnicę narcdowcśc!, rasy Kościół posiada samorząd, 
c~y wy;mania, jest zaka.zaneu. własną administrację I struk­
cart. 69, ust. 2 projektu Kon- turę organizacyjną i jest od­
stytucji). Sankcje karne za po- dzielony od p3ństwa. 
wyższe przestępstwa określa Postulat o<ldzielenla organi­
obowiąwjący dekret z 1949 ro- zacj! wvzNminwychod paf1-
ku o ochronie ·wolności sumie- ~twa jest hh•torycznie o wle!A 
ni.a I wyznania. wcz1>śnl eiszy niż ""ństwo so-

Trudno znalezć bardziej ja- cjalistvczne. Wszedł on do 
sne, bardziej stanowcze. a z.a- korrstytuc11 wielu naństw bur­
razem bardziej przemkniete 7.uazyjnych. Figuruje on od 
duchem najpe~niejszej tole- nńltora wleku w konRtvturji 
rancji, wytażehia tasady rów- St""'Ó'" Ziednocz(lnych Ame­
ności obywateli, niezależme ryki Północnej•), ?Osfal woro­
od ich wierzeń religijnych. wadzony we Fr9ncil ••) i w 
Projekt nie ogranicza tej zasa- Szwaj~arii .„). W krajach. w 
dy żadnymi zastrzeżeniami którvch róHP11dalne stosunki 
czy wyjątkami, z których nie trwałv rH117"i. rewolucia oba­
rezygnują nigdy konstytucje lająca '''lad1" r"r?"~~ii i ob­
pafultw burżuazyjnych. szarnikńw „;,.„ .•,t ten w pel-

Polska Rzeczoo~polita Ludo- n! urzP~•"w'stnila. 
dewa zapewnia wszystkim W Polsce za~"'<l"' rozdz!ał\J 

Akty te były zbędne, gdyt 
Polski nie łącz.y dziś z Waty. 
kanem żaden konkordat. Kon­
kordat z r. 1925 był bowiem 
je5żcze W okresie okupacji hłt. 
lerow3kieJ zerwany przez 
Watyk!ln. Watykan nie może 
Uczyć na to, że rząd polski 
zgodzi się- na jakąkolWiek je­
go ingerencję w wewnętrzn• 
spr,awy nasi,ego państwa, bo 
Polska jest państwem suwe­
tennym i niepodległym, 

Konstytucyjny przepis o od~ 
dzieleniu kościoła od państwa 
Utrwalając na drodze ustawow 
da'it.lczej zasadę, która ustaliła 
się vJ życiu, odrabia wiekowe 
zapóźnienie Polski w tej dzie­
dzinie. 

Projekt wychodzi z ogólnego 
założenia, iż w Konstytucji po.. 
winny być wyrażone tylko 
pod3tawowe zasady ustroju. 
Sytuacja prawna i majątkowa 
zWi!izków wyznaniowych mie· 
sd się w ramach zwykłego u­
stawodawstwa z zachowaniem 
konstytucyjnie ustalonych za­
sad, które są przeniknięte du. 
chem jak największej toleran­
cji i odpowiadają polskiej ra­
cji stanu. 

• • * 
Projekt Konstytucji będąc 

świadectwem głębokiego hu­
mo.nlzmu państwa ludowego 
daje wyraz hi:;torycznemu 
zwycięstwu. zasady wolności 
sumienia i wyznania w na. 
$Zym kraju, jest ukoronowa• 
niem tego zwycię.stwa, wywal­
czonego po Jatach walki, Pro­
jekt ten jest świadectwem, że 
zasadg wolności sumienia i 
wyznania została utrwalona, 
że żadne wrogie, antypolekie 
siły w•teĄ'lnictwa i WYzysku 
ni~ zdołają inż ie.i podważyć. 

(„Trybuna Ludu") 

•> Poprswka do art. I konsty­
tucji zaprowadzona przez plerw­
"2Y kongres dnia 25 września 
1789 roku , ratyfikowana dnla 1' 
11rudni• 1791 roku. 

„) T;lekret z dnla 21 lutego 1795 
ro1~u. bbecn ' P art. I konstytucji z 
t9łś r. w związku t ustawami z 
1905 r. „., Konstytucja z 1875 roku,_ 
ad. ł9. 

„ 
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Skreślanie -
Uchwala KC PZPR z gru­

dnia !951 r. „w . sprawie wzro· 
stu i regulowania składu par· 
tii'' przewiduje m. in. skreśla­
!'ie członków ltib kandydatów 
z ewidencjJ !)artyjnej. . 

Co to znaczy skre~llć człon• 
... „„„„„„.„„„„„ ka lub kandydata partii z ewi„ 

ł . Zrealizowane marzenia pokoleń 
i denefi 1 Po co została wptó· 
! wadzona . ta nowa forma do na­
L nel praktyki orl!anizacyjnei I 
l czym ona się różni od wvklu­
i czenia z Szere!lów partyjnych? 

i 
: 

I 
l 
;; 

1 
i 
I 

Art. 68 projektu Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowei bl"l.mi: 

„Polska Rzeczpospolita 
Ludowa otacza szci;ególnie 
troskliwą opieką wychowa­
nie młodzieży i zapewnla 
jej najszersze możli'fości 
rozwojowe", 

Jedną z wielu form reali­
zowania tego zadania przez 
rząd Polski Ludowej są ist­
niejące od roku 1946 we 
wszystkich miastach . woje­
wódzkich studia przygoto­
wawcze na wyższe uczelnie 
dla młodzieży robotniczej I 
chłopskiej. 

studia przygotowawcze są 
jaskrawym dowodem zmian 
w życiu krzywdzonej daw­
niej mlt>dzieży. zmian, któ­
re mogły nastąpić tylko w 
ustroju demokracji Judo -
wej. 

~ Zrealizowały si'l marze-
~ nia wielu zdolnych chłopców 
:, f dziewcząt. wielu dojrza­
~ łych już ludzi, dla których 
- bramy wyższych uczelni I były zamkni'lte i stanowi-

ły przeszkodę nie do prze­
~ bycia. Spełniły się marze­
: nia naszych wielkich uczn-

~
,::":.= nych. Marla Clirie-Skło -

dowska w roku 1903 pisz" 
te oto znamienne słowa: 

~ „Czy mo>.erny bez głębokie-
~ go bólu myśleć o najgor -
'- szyrn z wszystkich rnarno­
ii trawstwie, o nlepowetowa­
·i nym trwonieniu najcenniei­
i szych dóbr narodu, genill­
I sru. sił i zapału jego naj-

Kohstytucja PolskleJ 
Rteczypospolitej Ludowei 
w art. 68 raz na zawste 
kładzie kres temu najgor­
szemu "'li marnotrawstw. 

dziećmi w art. 68 Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospo­
litej aJdowej. ~ * * „ 

Zrealizowały się marzenia 
· naszych poetów.. i pisarzy. 
Książki Mickiewicza „tbl~­
dz!ly pod strzechy'', znala­
zły tam czytelników, gdyż 
w Polsce Ludowej miodzie~ 
wiejska odpowiednio przy-
2otowana w szkole. w świe. 
tlicy, w organizacjach. ro­
zumie i zachwyca się dzie­
łami Jakże bllskie.e:o tera" 
swego pąety. 
Już Andrzej Radek Ze­

rornskiego nie będz.ie wy• 
śmiewany w szkole za to 
tylko, że on. syn lorna la. 
ośmielił sie uczyć matema. 
tyld, łaciny I marzyc o u­
niwersytecie. 
Już Antek Bolesława Pru­

sa nie zna.idzie Si'l samot­
ny na drodze do miasta w 
oczekiwaniu „dobrego pa­
na", który zechce lub nie 
zechce zaopiekować si' 
zdolnym chłopskim dziec • 
kiern. 

Prawo opteki ma zagwa­
rantowane chłopskie dziP.c­
ko na równi z Innymi 

Zreę.lizowały siE: marze• : 
nia działaczy rewolucyi - I 
nych, którzy przy'gotowy - !_. 

wali klBS'l robotniczą do • 
walki o wyzwolenle spole- ~ 
czne i narodowe w jakze •_;_ 
trudnych warunkach kon­
spiracyjnej ptacy: kółkach i 
sarnoksztalcenio\Vycb. tdj. : 
nej prasie, kompletach, taj- ~ 
nych un(wersytetach. : 

Młodzież w Polsce I.udo- ~ •••••• =:. wej o !leż ma łatwiejszą 
drog'l niż miell ją jej ro­
dzice, gdyż znajduje si'l pod 
opieką niepodległego pań­

stwa ludowego, które w ~ •• 
swej Konstytucji w art. 68 
zapewnia jej szczególnie : 
troskliwą opiekę l uerokle ~:::_ 
możliwości rozwoju. 

Wykorzystanie tycb mo. 
żliwości zależy więc tylko · ~===: 
od samej młodzieży, od jej 
pracowitości, wytrwałości i 
systematyczności. od jej i 

Wi~::: :;:ł;~,E~SKA I_ 

virykl•dowca Unlwersyteckleg:c 
Studium Przygotowawcugo ! 

Witom Gzynem projekt nas7ej Konstytucji 1 
Prternysł w okresie prze<\- Jestem wielokrotnym przo. i 

wojennym stale się kur. do\Vlllkiern pracy, z cze• j 
czyi, wciąż malała praduk- go jestem n!ezrniernie l 
cja. Nie było dnia, ze- dumny. Dając coraz wyż. ..: 
by nie została zamknięta szą produkcję - wraz z 
jaka fabryka. Każd~-:o setkami tysięcy innych ro- ~ •• 
dnia szer~gi bezrobotnvcn botników przyczyniam się 
powiększało cotaz wietel choć w skromnej cząstce !. 
robotników pozbawionycb do budowv itigantów one· ·=· 

pracy Oprócz tego wielu rnyslowych w nas2ym kra- : 

W okresie masowego napły· 
wu do partii, w la lach 1947 -
1948, wśród wielu dobrych, 
wartokiowych towarzyszy, 
przedostali sij: również do par. 
tii ludzie przyjladkowi. Cechą 
wyróżniającą ich jest biernosć 
i obóję tno§ć. Ludzie ci są o• 
boiętni na to, czym żyje par· 
tia, nie walczą o realizację li­
nii partii i nie spełniaj'\ oho· 
wiązków człońka przodujące­
go oddziału klasy robotniczej. 

ldeolot1icznie są to ludzie nam 
obcy. Nie zdają oni sobie 
sprawy z tego, czym jest par· 
tia w życiu narodu. la two die· 
gają trudnościom. Pochodzą 
oni tirzeważnle z urzędniczego 
lub drobnomieszczańskiego łro­
dowiska i obciążeni są obcymi 
naieclałóśclami. 

Jest inamienne, że ludzie ci 
opuśoilibv rtasze szeregi, gdy­
by itn dopomóc w tym, a pne­
de w•zystkim, gdvby im wytłu• 
maczyć. że tJpuszczenie partii 
w niczym nie może odbić się 
na ich dotych.czasowej zawo· 
dowel sytuacji. 

Otót dla takich lud!d zosta­
ła stworzona owa forma skre· 
ślehia. Takiei,!o człowieka uie 
wyklocza się z partii. ale i nie 
pozostawia się też w lei sze• 
rcgach. Po prostu - wykrdla 
się z listy. 

to nie wykluczanie z partii 
stawowej organizacji w celu 
uzasadnienia swego sprzeciwu. 
Skreślenie członka z listy nie 
powinno w żadnym razie po· 
ciągnąć za sobą pogorszenia 
warlmków je~o 1>racy tawodo-
wej. 

• • „ 
Dotychczasowa praktyk a po• 

kazała, h stosowane formy 
skreślenia powodują w nlektó. 
rych organizaciach partyjnych 
szereg istolnych wypaczeń. 
Główne i typowe są następuią· 
ce: 

1. W niektórych organiza· 
ciach 'partyjnych wykreślenie 
2 listy przyjmuje charakter 
piętnowania członka partiL U­
chwała KC zwrnca uwa~ę. że 
tak nie powinno być. Akt wy­
kreślenia nie może przekszhl­
cić się w akt wykluczenia 
członka. Jesl fo nie!łtlsznl! 
i krzywdzące. Trzeba rówm.?i 
tiamięfać o tym, że czl:ść z 
tych ludzi będzie niewątpllw'e 
i po skreśleniu pożyteczna Jla 
partii. iako członkowie zwl11z· 
ków zawodowych i or!!aniza ~ii 
społecznych. Część zaś mó~e 
nawet dojrzeć w prtyszlości do 
czynne!!<> udziału w partii. 

3. Jest ieszczs jeden re.· 
dtai niesłusznych i krzywdzą· 
cych 'kreśłeti. W iednei z :>ar­
tyfnych organizacji warsuw­
akich tkreślon<I i listy człun· 
ków łtar~gó kapepowca. dla­
tego. ie nle był do•ć ak tywo y 
l C7.ęsto chorował. 

Ten fakt świadczy o wielkim 
niezrozumieniu przez niektó· 
rych towarzys'H 
skreślenia. \ 

istoty aktu 

Uchwala wyraźni" wlelo· 
krotnie wskazuje te skreśle· 
hie z li$ły 1note dotyttyć fedy 
nie ludzi przypadkowych w 
pdrtii. ludzi. dla k!órvch partia 
j I<'; ideolo~ia 'I\ oboiętne. 

Czy można powiedzieć o sta· 
r·1m kapepowcu, który ?d 
d:desi11tków lat związany iest 
z ruchem robotniczvm i który 
teraz ze względu na wiek. ni~ 
może przejawić o<łpowiedniP · 
aktywności, że człowiek !Pn 
je•t przypadkowym w partii. ze 
partia i iei ideolol!ia są mu 

obo;ętne? Jasna rzecz. że ni> 
m<>żna tak Po•ławić spraw• 
Jasna rzecz, że dla takiMo 
c>-lowi<!ka skre~l·nie ~o z par· 
til bvi<>hv h<ile•nym I rani11· 
cym ie~o aodno§ć przeżvciGm 

I t~ nie takich ludzi miał n• 
mvśli KC. przyimuiąc ~rudni•>­
wą uchwałę. 

• • • 
Metoda re~ulowania skhdu 

parłii. m. in. i poprzez skreśla. 
nie, jest nowym momentem w 
naszej praktyce organizacyjnej 
N a uczymy się słusznie stoso· 
wać tę formę I przvczvnimv ,;. 
do stałego p-0lepszania składu 
naszej partii, iem wcn1iemv 
się w intencję uchwały KC. 
jeśli jednocześnie rozwiniemy 
odóln~ akłvwno§t we wszyst 

, kich dziedzinach tycia we· 
wnętnnego naszych organin · 
cji partyj"lch. 

JERZY NAWROT. 

STR. I 

N a rozkaz i,Kaliguli" 
Despotyczny cezar rzymski, 

katiguta, mianował senatorem 
swego konia 

Legionowy „Kaligula" Potski 
przedwrze.s'llir,wej, Józe/ Pi!. 
sudski. puszedl jeszcze dalej: 
wyznaczył do steTu rzq\iów 
bęcwal11, wprawdzie dwunoz­
nego, głupszego jednak o wie­
le niż koń. Kaliguli. 

Tak pr- " "'·"'mniej opinia pu­
bliczna w kraju ł zapranicq 
oceniała nominację niedtwczo. 
nego Lekarza ginekologii, a 
speca od malowania klozetów 
- „dr" Slawo1.Skladkowskie­
go Pamiętamy. z ;aktm óbu. 
rzeniem i gniewem pnyjmo. 
wały milionowe masy narodu 
dzialatnoU tego kretyna. któ­
'11 swą astronomicznq głupo­
tę mieszał z ni<>m ,.,,lei „glo­
baln.q"" faszystowską podlo:ł -
ciq i zwyrodnien.iem stupaikł. 

Oczywiście, pro{est i bunt 
mas pTacujących nie m!aly 
wówczas żadnego zndczenia 
dla mocodawcy Siawo;a. sana­
ey3nego Kaliguli - Pllsu.dslde. 
go. Na bankiecie ksiązqt Lli. 
bnmirskich, 14 ma3a 1930 ro· 
ku. oświadczył on cymcz11te 
pnedstawicie!om arystokrac;i, 
obszarnictwa t tzw. „Lewiata­
na": „z polskim społeczeń. 
stwem liczyć się nie potrzebU.. 
1ę , społeczeństwa polskiego nie 
iiznaję.„ •. No, t niby n.a jakte; 
zasadzie miał je uzm1wać i u. 
czyć się z „czymś". co w innej, 
„cennej" wypowiedzł nazywdl 
„narodem idiotów"? Może na 
podstawie „kon~tytuc;i marco­
wef", która masku;qc nie. 
zgrabnie dyktatu.-ę burżuaz;I 

- otworzyła staremu agentowi 
międzynarodowe110 ka.pitalu 
drogę do faszystowskiego za. 
machu ł „radosnych" rzqdów 

pomajowych? A mo.te na pod• 
stawie „konst1/tucjl kwietnio­
wej". któl'a ju~ bet osłanek 
poddawała szerokie masy na. 
„octu ntedgraniczpne; władzv 
sanacyjnego fuehrera za po­
średnictwem kukły, odpowie­
dziatnej „wobec Boga t nillt&" 
rii"? 

Nie, nic nte stało na prze. 
szkodzie w ustroju Pol.skł 
r~2('11'/>?ze!n.towe3, by szubra­
wy sz•a,..hetka z Ptekietłszek ł 
Sulejówka m6g~ z'l'ea!itotva(! 
„bez krepacW, co mu się tllui­
nie podoba Toteż. skoro po. 
doba!o mu się, by naród ,,wziął 
za mordę" wierny, knpawu 
cymba! Skladkowskł - WV• 
starczało tytko wydać rozkat. 
Rozkaz ten przy pte„wsz11m 
„awansie" odnowicieLa przed. 
wo1en11.ych klozetów - nie od 
razu dotarł do 1ego głupiej 
głowy • .Komendant - zwte• 
rzal stę z rado§cią Składkow­
ski legionowym „kumpl.ołn • do 
tłobu - kazał mt ol>Jąć tekę ... • 
Jaka, tekę? - p1Jtuli zazdrol. 
nie „kumple". - A tego to 
właśnie nie wie711 - zmieszał 
się S!awo3. - Polecę się za­
pytac ... " I t p11tanie·11 t111r1 po­
biegł „meldować się• do ko­
mendanta. „Ministrem mau 
byc, durniu, sp„aw weumęt„z. 
nych" - wrzasnq! zirytowanv 
Pttsudski. - Rrrozkazl - w11-
prez111 się gen. SkladkowBki. 
Po czym, jak zwykle „ocho­
czo· zabrał się do s!uźby. 
Służba ta nie malo koszto­

wata nasz na„ód, któ.-11 gło­
dem, nędzą, bezrobociem ł nil!­
w<>lq okupywał cenę rzqd61D 
faszystowskich. Dopóki wv­
zwotony przez Armię Radziec­
ką nie wystawi! tbyzyskiwa. 
czom hlstaryczne(l'o rachunku 
za wszystkie krzywd11, niedo­
le i bezvrawła.~ 

O. SET. 
·1=.:':: lepszych dzieci?" Pisze to wtedy, gdy wstęp 

na wyższe uczelnie mają 
tylko zamożni, gdy sarna, 

: będąc studentką w Pary­
~ żu, ~bawiona opieki, bo-

lub trzy dni w tygodniu . Polska Ludowa likwldu-
robotników pracowalo d "'" ju. =_;=:, 

Dlacze~o nie wyklucza się 
łych ludzi? Dlatego, że wy­
kluczyć cr.lónka można wów· 
czas. jC!ślJ on popełnił poważ­
ne Antypartyjne wykrocze;nie. 
Wykluczenie jest najwvższą 
karą partyjną. Ludziom któ­
rzy ma\ą być skre§leni, nie 
motna zarzucić antypartyjnych 
czynów. Uczęszczają oni na 
oJ!ół regularnie na zebrania, 
płacą skład.ki, lojalnie wywią­
zują się z obowiązków zawodo­
wych, ludzi tych jednak nic nie 
łączy z partią i z jej idwlo­
gil\, nie mają oni ambicji na­
letenia do awangardy, Nale· 
:i!eme do partii iesl dla nich 
ciężkim obowiązkiem. W par­
tii zaś stanowią oni nicpotrze· 
bny balast. Nie !nożna ich wy­
kluczyć, ale też nie należy po· 
zostawić ich w partii - bo oni 
ją zabaiiniaj11, ciągną w dól, 
za t:ierail\ iej przoduiąc„ cha· 
rakter i w len sposób obniżali\ 
zdolno;ć partii efo kietowania 
życiem narodu. 

2. W niektórych orl(ani7.a· 
ciach partyjnych skreślahit z 
lioły ptzyfmuie masowv cht· 
rakter i 9taje ~ię „czy!tk11". 
Tak np. było w Warszawie. na 
Woli, 1la poczcie Nr. 2, ~dzlt 
komitet pa:ttvjny za iednvm 
z2machem skreślił z ewide11c1I 
80 kandydatów! Uchwala KC 
ostro przestrzega przed teit-> 
rodzaju praktyką. „Podstawową 
przyczyną braku aktywnośd 

członków partii - c~ytamy w 
uchwale zwłaszcza t.Un, 
gdzie występuje to w skali ma­
sowej, iest przede wszystkini 
słaba praca organizacji parlyi• 
nych i brak należytej opieki 
nad członkami partii'. Byw& 
często, że kierownictwó pod­
s lawowej ori!anizacjl parlyjuej 
nie zwraca uwagi na tych ludtl 
i nie daje im zadań do 1pelnie· 
nia. Jasna rzecz, ze oni „, bierni. ' Skreślenie więc z li~t'y ,...._-.._ ______ ..., _____________ _ 

:
!:: __ ry_k_a_~_ię_z_w_ie-lk-1-·mi_· _tru_d_­no§ciam:i materialnymi. 

Była to marna wegetac.ia je Wiekowe zacofanie go-
Setek tysięcy ludzi. Nie 1C'- soodarcze. Nasz kra.1 staJe ! 
pi~j też I mnie powodziło sle coru bardziej uprze- ; 
się w tym okresie. myslowiony. Ja. iako orro- ~ 

Od chwili tvyzwolenlil down!~ pracy witam z ra- i,_ 

naszej ukochatiel oJczyznv dościa projekt nasze~ no-

może nastąpić dopiero po wy• 
-czetpaniu wszelkich prób akty­
wizacji towarzysza i w żaden 
sposób nie może stać się meto. 
dą zastępuiąc11 pta~ę polityc:ii· 
no-wychowawczl\ w partii. Po· 
za tym, szkodliwość masowego 
skreślenia polega jestcze na 
t}m, te nadaje ona 1prawie 
regulowania składu partii cha· 
rakter kampanifny. co fest glę• 
boko niesłuszne. Troska o 
wzrost i regulowanie składu 

partii jest sprawą na co dziel!. 

O włatciwe przeprowadzenie zebrań wyborczych 
w grupach związkowych 

przez bohaterską Arrnię wei Konstytucil ludowe]. !:, 
Radziecką widzi każdy która stanowi wYraz llll-
sam na Własne oCtLY w jak szych osiągni'lć. • 
szybkim tempie postepuje Aby to wielkie ł hl- ! 
rozwój 11a..ązei:to przemv~łlJ storyczne dla nas W}tda- ~ 
Coraz Wlecej dvml komi- rzenle uczdć godnie - po- g 
nów fabryC2nych nowo- stanewlam wzmóc swoje ; 
uruchomionvch zakłarlów wvsiłki w celu oslaitnleclii ~ 
DzJś robotnik. t.chniR coraz lepsz:vch wvnlków 
wsoólnie z Inżynierem 001- produkcyjnych W ten spo- : •• ,!· 
skim walczą ramie otzY sób praitne orzycz:vnić sie 
ram,letiiu o orzedte,rmino- swa wvdaina pracą do 
we Uruchomienie nowvr,h przedterminowe1 realizacii • 
zakładów orodukcvinvch. planów orodukcvinych ; S 
które ?Btrudni:iją nowvch wzmocni~nia naszei S(OS1)(1. g 
robotników t daią no- darki. Taki iesł mói ob·J· ~:~: 
wą produkcję. Kiedy w wiazek I zadanie na orzv-

! 

I 
! : 

~ budowlach Soc1alizrnu to kwltMca Polska l'lazetach ezytam o nas7.vl szlość. 8 nasza orzyszlość ~·:~:!_ 
: to raduie się bardzo z e- przemvslowa. o iakiei na 

:::~::::~
§ go oowodu W Zakładach wet marzvć nie rno!!liśm." 

irn MarchlewFkiego nra- dwadzieścia lat ternu:.. g 
cuję wiele lat jako tkac-z. ·== ••• = 

Z ka.tdym „okiem wzrasta Przecietnie wvkonuill 120 
uprzemysłowienie kraju -l30 procent bazy. Na WŁADYSŁAW 

NA ZDJĘCIU: budowa fa· cześć 10 rocznicy powsta- KOMOROWSKI 
• bTyki papleru w Koslrż:11- nia PPR zwi~kszyłem w.v- tkacz z ZPB ! 
= ttiu. konanie bazy do 135 proc lm. Marchlewskiego : 
~n•n•n••uirinuiiiu111 , 111 , 11111111111111111 ,,,,,,,, 1111 , 1111111 , 011111111 111111n1n11111111n111111111il1u11111111111tuuuu1111t1ltu111ut11111111111111u111111111unnu1 

W ZPB im. ~archlewsł<iego u\egaią zniszczeniu 
tysiące litrów olejów technicznych 

* • 

21 styctnla br. rozpOOZ.'lłY 
się w ł6dzkich zakładach wy­
bory do najniższych ogniw 
związkowych , Analizując do­
tychczasowy ich przebieg trze­
bi stwierdzić, iz zebrania wy­
borcze mllżów z.aufania w gru­
pach zwią-zkowych w porów­
naniu z poprnednirn rokiem 

N~ cześć PPR ... 

Koszt zużywtnych produl<- Wykona! rysunki. obliczył koszt 
tów olejowych i smarów sta- materiału i robocizny, wyno­
nowl zazwyczaj niewielki pro- szący około 1.500 zł., I przeka. 
cent kosztów własnych pro-- zał projekt głównemu rnectia­
dukcji, stąd też dyrekcje po~ nikowi zakładów. inz. Rellsz­
szczególnych przedsiębiorstw re. Inżynier wniosek zatwler• 
nie przywiązują do tego za- dzil 1 prżekazal do wykona -
gadnJenia należytej wagi. nie (15 Lutego 1951 roku) kie~ 

Oszcz'ldność na każdym odcin­
ku, stałe obniżanie kosztów 
wiasnych, tó przecież padsta­
wowy warunek pełnej reali­
zacji zadań Planu 6-letniego 

Jak odbywa się skreślanie 1 
Odpowledt na to pytnnie daie 
grudniowa uchwala KC PZPR. 
Uchwała poucza. że członek 
partii. który faktycznie nie 
bierze udziału w jej żvciu poli. 
tycznym. kt6ry wykazuje o· 
bo iętny •lo•unek do jej ideolo· 
~ii. mote być decvzją e~reku­
t)wy podstawowej organizacji 
partvjnej skreślony z listy 
członków, W tym celu egze· 
kulywa wzywa takie~o członka 
na posiedzenie. przeprowadza 
z nim rozmowę i po przekona· 
niu się. że je~o przynależność 
do or!!anizacji partvinej nosi 
przypadkowy charakter. po­
dejmuie decvzię o skresleniu 
go z listy. Uchwala ta wyma· 
!la zatwierdzenia nadrzędnej 
in.lancii partyjnej. Uchw~ła 
KC poucza dalej, że w wypad· 
ku. gdy członek partii odwo­
łuje się od decyzji ej!zekutywy 
o skreśleniu go, powinien on 
być obecny na zebraniu pod-

Jedną z przodująoych tk~czek młodzieżowego uspolu 
Im. Czutrdchd w ZPB tm. Jl.„młi Ludou•ej jest Teresa 
Fdłek, która w okteiie red!izacjl zobowiązań, podfr· 
tilch na cześć IO „oc.zń!C11 ł>owstortl4 PPR, zwięks.z11ła 

O tym jednak, jak wielki" rownlkowi watsztattJ rnecha­
znaczenie posiada urniejętha nicznego, Kochowi, który zo­
i:ospodarka olejarni, świadczv bowiązal si'l . wykonać filky 
J:>Odjęta przez rząd uchwala w ciągu 2 miesięcy. Ale minął 
o konieczności jak najoszczed- wyznaczony termin, rnmąl 
nieisze&o używania tych cen- rok, a filtry nie zostały zro­
nvch materiałów. Minister- blone. Inż. Reliszkę służbowo 
atwo Przemysłu Lekkiego re- przeniesiono na ihne stanowi­
alizując uchwał'l rządu powo- sko a tow. Koch oświadczył, że 
lało w roku ubiegłym w kaz- rysunk; pro;tkh1„. zal(i11'llY· 
dym zakładzie produkcyjnym KUiesza wykona~ i!rugl ry­
specjalne komórki smarniczo- sunek I złożył ponownie za. 
olejowe. Nie wszystkie jednak mówienie, potwierdzone tym 
kierownictwa zakładów tlocf'- razem przez naczelnego inży­

maJą znaczenie racjonalnej niera Mokwińskiego. Po paru 
&ospodarki smarami. Dzieie dniach zwrócił sie do klerow. 
sit to na przykład w ZPB im. Tiika warsztatu rnechanitzne­
Marchlewskiego. t.o z zapytaniem, kiedy ostate-
Kierownikiern komórki smar. cznie ottz.yrha fJ!try . '!'en ;ed­

niczo - olejowej zostal tam nak oświadczył... że ich w o• 
m:anowany ob. J a n Kule;;za. góle nie wykona, bo nie jest 
Fo dokładnym zbadaniu tak- pewien, czy będą dobrze 
tycznego stanu, ob. Kulesza działały, a następnie jeśli 
zorganizował akcję wyłepywa. ob. Kulesza zrobił rysi.l-
nie ścieków olejowych za po• nek, to może z równym powo­
rnocą tzw. rynienek podście- dzeniern wykonać i cały filtr 
kowych. Zebrane w ten spo- Ostatecznie mógłby przy„tąpió 
sób oleje nadają się do po- do pracy, ale tylko wtedy, je­
wtórnego użytku. Trzeba je 7.eli jemu i ięgo współpracow­
tylko oczyścić, a do tego celu n ikom zostanie zagwarantowa. 
potrzebny jest specjalny filtr. na odpowiednia premia. 
Jednak zakłady nie posiadały Fakt ten n ie wymaga chy­
takiego filtru. Odsyłanie do ba komentarzy, a postt:powa­
filtrowama nie rozv.ri ąz:vwalo nie kierownika warsztatu rne­
sprawy, powodując dodatkowe chanicznego zakrawa na 1aw. 
koszty w wysokości 2 tys. zło- ne szkodnictwo. Nie dość. że 
tych mies ięcznie plus tran- nie wywiązuje s ię on ze swoich . 
spart i ro boci zna ludzi. r.a- obowiązków, ale przeszkadza 
trudnionych przy załadunku innym w likwidowaniu mar-

1 wyładunku. nott-awstwa. 
Znacznie gorzej przedstawia- W ZPB im. Marchlewskie-

ła sie natomiast sprawa ole- go żle się dz1e;e na odcinku 
jów z maszyn parowych Will· racjonalnei gospodarki oleJa­
kszość tych cennych ścieków mi technicznymi l smarami. 
idzie bezpośrednio rlo kana- Straty ponoszone przez zak!&d 
łów. albo wylewana jest do idą w dtiesiątld tysillCY zło -
pieca i spalana Straty pono- tych. Dyrekcja, organizacja 
1zone z tego powodu przez za- związkowa i partyjna nie in­
ltlad wy:;ioszą miesięcznie o- • t<'resuJ ą ;ię tymi sprdwarn1. 
kolo 5 tys. zł. StJo \>!n r, us1 ulec , <t . n ·1j-

Ob. Kulesza postanowił wiec s7ybszej !m: ·m e Ni<! w11l110 
sam skonstruownć: filt,r , do o- ttopu~zczać c;,, dalueg1. m111 • 

cnyszczania oliwy ! smarów. notrawienia cennrgo surowca. 

E. SZCŻEPANIAK 
Wykonanie •we1 bazy do 125 proc. 

POM w Strzelcach Wielkich zakończył remo_nty zimo\\'e 
Pań•łwowy Ośrodek MaszynoWJ w 

Strzelcach Wielkich, w pow. radom­
•>czańskim, do tej pory nie cieszył cię 
dobrą opinią u członków spółdzielni pro­
dukcy!nych, n małorolnych i średniorol­
nych chłopów, Nie dotrzymywał termi· 
nów prac, maszyny jego na skutek złego 
przygolowania eztsto psuły się w pol11, 
powodując poważne sltaty w zbiorach , 
jak np. w spółdzielni produkcyjnej w 
Sk11pej. 

Zalol!a i kierowniotwo POM postanc­
wilo więc, że w bietącym roku nle mogą 
się powtórzyć tiodobne wypadki, że 

. czas wre~zcie rzetelną pracą zmazać zlą 
opinię I ! honorl!ln wykonać zadania w 
l'Zas1e wiosennych siewów. Warunkiem 
icdnak dobrego przebieJ!u każdej akc;i 
jest należyte, dokładne przygotowanie 
maszvn, Dlatego też. załoga POM w 
Stneicach Wielklcb przed rozpoczcciem 
r~montów zimowych długo i uwatnle 
analizowała swe plany i zadanla. 

RemC'nty zimowe w POM zgodnie z 
plan~m rozpocząć się miały 1 grudnia 
1951 roku, a zakończenie ich winno by· 
Io nastąpić IO lutego b. r, Tymczasem 
pracowbicy warsztatu remontowego, kie­
rowoicv brygad remontowych, zlotonv~h 
z traktorzys!ów, któtych cią~niki zna1· 
dowałv się w remoncie w TOR, pd prze• 
analizowamu swych planów doszli z(!o· 
dnie do wniosku, że poprzez socjali· 
styczne współzawodnictwo pracy, plańy 
•we będą mogli wykonać na 5 dni przed 
oznaczonym terminem. Pracownicy war· 
sztatu i brygadziści, Franciszek Kuśm1~rz. 
M•rian Rudzki. Ignacy Szafer! oraz JÓ· 
zef O>.ga, złożyli zobowiązania skróce­
DlB czasu remontów. 

1 Qrudnia 1951 r. zabrano się z :i:ąpa· 
Iem do roboty. W kutni wars,zt„ti.1 
pnez całe dnie żarzy! się na palenhku 
koks, dale!w rozchodził się odgłos ud"­
rzeń kowalskich młotów. w stolarni 
z~tzytaly •trug i piły, w montażowni d-J • 
konywano przegll\dU ciągników i remou­
tu ich oodwoz· 

Socialistvczne współzawodnictwo, któ­
re rozwinęło się wśród praoowników 
warsztatu. poczęło pr7ynosić owoce. W 

oamym tylko grudniu brygada Franciu• 
ka Kuśmierza dokonała dokładnego pru. 
glądu S ciągników typu „Zetor" i 2 ciągni­
ków typu „Ursus". ~rupa Mariana Rudz. 
kiego, której powierzono remont-y ma· 
szyn potrzebnych do akcji żniwnej, prze. 
prowadziła remont 5 snopowiązałek i 
1 Żniwiarki, brygada Ignacego Szaferta 
oddala gotowych do akcji: 19 pługów 
traktorowych. 6 ram podorywkowych i 
7 kultywatorów, zaś grupa Józefa Ozgi 
wyremontowała całkowicie 1 młocarnię. 
Na czoło biorących udzial we! wspólza­
wodnlclwie wysunęli się: Ignacy Szaf~rł 
- w~konujący 132 proc. normy, Jó,,ef 
Ozl!a - 129 proc„ Franciszek Kuśmierz 
- 122 proc .. oraz Marian Rudzki -
\22 proc. normy. 

Uważny przeglqd c!qgnika - to 
/ancja jego dobrej pracy. 

gwa-

W słyzzniu tempo robót remontowvc!> 
nie tylko nie osłabło, ale znacznie 
wzrosło. Od .dni, od godzin zależało h1ż. 
c,iy podj~te zobowiązanla zostaną wy· 
konane. W styczniu brygada Francis7k3 
Kuśmier•a dokonała przc~lądu 3 .. Zeto· 
rów". wvremontowała silnik spal!nowy I 

7 przyczep traktorowych; brygada Ma 
riana Rudzkiego oddala golowycb do 
pracy 15 snopowiązałek I 4 tniwiarki 
brvgada Ignacego· Szaferta - 11 siewni 
ków, 3 kultywatory I 1 przyctepę1 zro­
blon~ całkowicie ze tłomu; grup'a Józ.zla 
Ozgi wyremontowała 5 młocarń. W !con 
sposób w POM w Strzelcach Wielki .h 
zakończone zostały remonty zimowe. 
Nie do IO lutego, jak przewidywal plan 
nie d<;> 5 lute40, jak przewidywały zobo­
wiązania, lecz zakończono ie dzi~ki 
współzawodnictwu już 1 lutego, a wi<lc 
na 10 dni przed oznaczonym terminem 

- W war;ztacie pracowano z wielkim 
zapalem a jednocr.eśnie z dużą ofiornoś· 
cią - stwierdza kierownik warsztatu . 
Józef Kault - a przecież warunki w na . 
azym warizlacie nie "' dobre. Przed~ 
wszystkim panuje tu zimno, ludzlot11 
pracuiącym przy remontach marzły re· 
ce. Prlez otwarte drzwi, których nie 
zr9hUo SPP w Radomsku, dostawał si"< 
•nięJ! I deitoz. · 

Budowlane Przedslębiorstwo Powiało· 
we w Radomsku ma na swym konci~ 
powatne przewinienia wobeo POM w 
Strzelaach WLelkich. . Okrl\gły rok bu 
dowalo tu warsztat remontowy , lecz od · 
dala ~o do użytku bet drzwi i to dtt „.1 
ogromnych, bo stanowląt:ych prawie ca· 
łą szczytowa, ścian\ warsztatu. W po· 
dobnie złym sianie oddało także szop.: 
na maszyny i narzędzla rolnicze. 

Wydarczy weiść do niej, aby zoba 
czyĆ niebo przdwitui11ce przez dziut~ 
w nowou:lozonym dachu. Dziurami tymi 
leie się woda na wvrtmontowane tnas?V· 
ny I narzędzia rolnicze. BPP w ~adom · 
skll musi iak nal•zvbciei łll!lprawić te u. 
niedbania - w•tawić drzwi do warszta· 
tu i naprawić dach szopy. 

Na tle wvmienionycb braków. które 
znacznie utrudniały przeprowadzenie re· 
montów zimowvcb, sukces orn11!nlęh 
przez pra:ownikow wat•ztatu remonto· 
wego, je•I wvratnym dowodem, te zało­
i.la POM rzeczywHcie chce pracę sweic 
ośrodka podnieść na wvższy poziom i 
sprawnie bez awarii i postoiów maszyn 
przeprowa.Jzić zwycięsko wiosenną kam ­
pani~ siewn4. 

Z. N. 

~--~-----------------------~ ---~~~~-------~----------------

wykazują poważny wZl'OIS't u­
uświadornienia politycznego 
członków związku. Powaźme 
wz.rosła . świadomość mężt>w 
zaufania, poczucie odpowie­
dzialności za powierzoną funk­
cj'l. troska o produkcję Swiad­
czą o tym rn. m . przeprowa­
dzone zebrania grup związko­
wych w Łódzkich Zakładach 
Włókien Sztucznych. gdzie na 
przykład w grupie piątej 
frekwencja była dobra. a w 
dyskusji brało udział siedem 
osób. Tow. Cieślak wskazy­
wał, że wiskoza mszcrzy Sill na 
skutek zlej konserwacji ma­
styn, że formalina przecieka 
przez dziurawe kadzie, co 
"'Pływa na obn i2enie gatunku 
produkcji. Inni członkowie 

mówili. że tymi sprawatni zbyt 
mało interesuje się rada za­
kładowa i administracja. W 
Zakładach Jędwabniczo - Ga­
lanteryjnych Łódż - Południe 

t'ow Kaezlnarek z grupy Nr 5 
alarmował, że osnowy rwą 

sie z powodu brak. właściwej 
wilgotności. Tkacze C7.ekają 

po trzy dni na przykrecenie 
osnowy, przez co nie mogą wy­
konać planu i zmniejszają Slll 
Ich zarobki. Tow. Ka=arek 
ostro &krytykował rade zakła­
dową i dyrekcję, ie nie inte­
resuje się szkolen;em przykrę­
ca-czy. których brak jest w za­
kł.adzle . 

Także w Zakładach im. 
Marchlewskiego. pomimo że w 
pracy rady są duże niedoma­
gania, to jednak niektóre z ze­
brań grup związkowych pne­
chod'l'ą dobrze . Mąż zaufania 
grupy Nr 126 tow. Salyga da­
ła ot>szerne sprawozdanie. 
Ustosunkowała się w nim kry­
tyC"Lllie i samokrytycznie dq 
swej pracy. MóWila o pro­
dukcji, o przestrzeganiu o­
szczędności surowca, o posto­
ju maszyn z braku niedoprzę­
du , o sprawach bytowych 
członków swej grupy. o ni­
klyrn czytelnictwie prasy 
związkowej itp. Dobra praca 
tov.. Salygi jako rneża zaufa­
nia. troska o wszystkich człon­
ków grupy - spowodowala, 
że zostala ona po raz tI"IZeci 
jednogłośnie wybrana na mę­
ża zaufania. Zebranie tej gru­
py zostało zakończone uchwa­
lą. w której cała grupa zo­
bowiązała sill zmniejszyć ilość 
odpadków dwu~rotnie. 

Dobrze przebiegają zebrania 
wyborcze rneżów zaufan :a w 
ZPB im. Dubois. Do akcji wy­
borczej włączona został.a inte­
ligencja techniczna Grupy 
związkowe doskonale znają 

swój plan produkcyjny, o któ­
rym żywo dyskutują na ze­
braniach . Mówią o współza­
wodnictwie t racjonalizator­
stwie. Porusza,ią spraw_y pla­
cema składek członkowskich. 

braku szkolenia zWiątkowego · 
i t. P. 

Na tych kilku przytoczo­
nych przykładach widzimy 
najwyrażmej poważne os 1 ą­

gni'lcia w pracy grup zwią z­
kowych i meżów zaufania. Nie 
można jednak nie widzieć po­
ważnych braków i n iedoci ą­
gnięć, które cechują niek tór e 
grupy zwią.;;kowe. Brak.i te 

be<i wątpienia wYnikają u sła.. 
bej trosld i niedostatecmego 
pówiązania się c!donków rady 
I prezydium z najniższymi o­
gniwami rzwl~owyml Dobre 
przeprowadzerue wyborów w 
grup1e zwl112kowej zaletne 
jest przede wszystkim od tego, 
jak nimi zyje I k1eruJe rada 
zakłaqowa . Przykładem m~­
dostafecznego przygotowania 
!Jill do zebrań wyborCtZycl]" w 
grupach związ.kowych może 

być rada zakładowa ZPB trn. 
Stalina. zwłaszcza na terenie 
„G". gdzie na zaplanowanych 
17 zebrań odbyły Si'l za.:e­
dwie 3. Mężom zaufania po­
wiedziano tylko_ aby byli pray­
gotowani do sprawozdań. O 
mającym si'l odbyć zebraniu 
powiadamiano grupę w ostat­
n iej chwili. w rezultacie cze­
go n.a ;io członków grupy na 
zebran ie przyszlo/ 2, albo na 
25 przyszło 4. Tego samego 
charakteru bł'l(iy popełniono 

w Zakładach im 1 Maja I Ar­
mh Ludowei. Redy odd!Zlało­
we niedostateczńie przygoto­
wały się do wyborów I nie 
pomagały mężom zaufania w 
opracowywamu sprawozdań I 
w przeprowadzeniu samego ze­
brania wyborczego N1ektore 
z rad oqdz1ałowych me zapo­
znały sill nawet 11. uchwałą i 
lnstrIJkcją w S•prawie wybo­
rów. 

Oceniając dotychcrasowy 
przeb ieg zebrań wyoorezych 
w grupach związkowych. trze­
ba stwierdzić, że n1e wstyst­
kie spełniają swe właściwe 
zadanie. Aby uniknąć dotych­
czas popełnianych bł'l(iów -
trzeba pamiętać, że jednym z 
najważniejszych czynn;ków 
dobrego przeprowadzenia wy­
borów jest stała, nieptzerwa­
na współpraca z organizacją 

partyjną. Mąż zaufania wi­
n ien być w ciągłym kontakcie 
z agita torami i orgamzatorelll 
grupy partyj nej. Za przygoto­
wanie sprawozdania i całe ze­
branie winien być odpowie­
dzialny członek rady, którego 
obowlą!l.k iem jest pomóc mę­
żowi zaufania, jeżeli ten me 
jest w stanie sam przygoto­
wać sprawozdania. Członko­

wie grupy powinhl wledz1eć 

na tNy dni przedtem o ter­
m inie zebrama i popNez in­
dywidualne rozmowy przygo­
towywać członków do zebra­
nia. Wtedy niewą tpl i WJe frek­
wencja będzie zapewniona, 
sprawozdan!e i dyskusia będą 
Si'l toczyć po wlaśc 1wycb to­
rach. Należy zwrócić W!'lCej 
uwagi na niezrzeszonych ro­
botników, ot.oczyć ich opieką. 

Nie należy zapominać o tym, 
że wsród wybranych do ogniw 
związkowych n ie może za­
braknąć przodownikow pracy, 
racjonal izatorów, nowatorów. 

Odbywająca się kampania 
sprawozdawczo wyoorcza 
wmna być mobilizacią wszyst­
k ich włókn i arzy do przedter­
minowego wykonania' Planu 
6-letniego. 

FRANCISZEK STELMAStAK 

seltre1arz Zarządu Głównego 
Zwlą?.ku zaw. Prac. Prze„ 

-,,yslu Włók. 
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Po pracy - odpoczynek 

Dwadzieścia dwa lata prze­
pracowałam u fabrykanta 
Geyera - mówi BRONISŁA­
W A KOWALEWSKA, tkaczka 
- ale o spędzeniu urłopu po 
calorooznej „tyraczce" mowy 
nie było. Po wyrzwoleniu n"ie 
chciałam początkowo jeź,dzić 
na wczasy, uważając, że ja, 
prosta robotnica, będę się tam 
źle czuła. Dopiero za namową 
synowej wyjechałam do Spa­
ly. żałuję teratL, że tak późno 
zdecydowałam się na wy.jazd. 
Wypoczynek na wczasach, któ­
ry gwarantuje nam rówmez 
nasza nowa Konstytucja, to 
prawdziwe dobrodzieistwo dla 
wszystkich l\ldZi pracy. 

Dziś każdy może 
się uczyć 

Gdy sięgam pamięcią wstec1„ 
zawsze staje m·i przed oczyma 
obraz mojej sierocej doli -
mówi JANINA SCIGAJ, tkacz-

współtowarzyszy pracy u­
częszcza do szkół różnego ·sto­
pnia, ale stan mojego zdro­
wia nie pozwala mi na dalsze 
ksttałcenie s1ę. Wiem jednak, 
że gdybym ·tylko zechciała 

pójść do szkoły stoi O:la 
przede mną otworem. Wszyst­
ko co mam, zawdzięczam na­
szej władzy ludowej i dlatego 
z radością i dumą witam pro­
jekt nowej Konstytucji. 

Troska o ludzi chorych 
MARIA BĄK O W A - sprzą­

tacrzka z Łódzkiej WyLwórni 
Wódek oświadc.za: - Nowa 
Konstytucja mówi, że rząd· Pi:il- . 
ski Ludowej otacza op~cką lu ­
dzi chorych. I to jest w"elka 
prawda. Jestem wdową. Mam 
na utrzymaniu 26-letniego sy­
na, niezdolnego do pracy. 
Prrzed wojną bylą,by u nas w 
do.mu nędza,- a dz:siaj choć 

mam 62 Jata pracuję i otrzy­
muję od państwa specjalną 

zapomogę dla syna . Malo te­
go, przed dwoma Jaty ukoń-

czyłam kurs dla anaUabetów. 
Jestem wdzięczna naszej wła­
q;zy ludowej za wszystkie je,j 
dobrodziejstwa. 

Sanacja nie pytała 
o zdanie 

Sanacja nie pytała nikogo o 
izdanie, silą narzuciła nam 
swoją konstytucję - mówi 
FELIKS PAWEł,CZYK, mało­
ro:ny chlap iz gr. Kobiei-zycko 
pow. s!eradzkiego. - Dzisiaj 
w Polsce Ludowej nad pro­
jektem nm•mj Konstytucji dy­
sku tuje cały naród. 

A czy w sanacyjnej ko,nsty­
tucji była choćby mowa o 
prawie do nauki? W naszej 
gromadzie, przed wojną dzieci 
n'ezamo7.nych chłopów mogły 
ukończyć najwyżej 5 oddzia­
lów srzkoły ~ows-i"echnej - o 
kształcenfu się dalej nie było 
mowy, gdyż nie starczało na 
to pieniędzy. Dziś natomiast 
prawo do nauki zagwaranto­
wanę jest w Konstytucji. 

\Z Filharmonii łódzkiej 
Kancer! w rocznicę śmierci 
Mieczysłavva Karłowicza 

Tatry·by!y aiubion.»m miej- koncertu zawierał jeszcze .ie­
SC('1Tl pobytu i podniety twór- den młodzieńczy utwór Kar­
czej Mleczysła·•a K„rlovncz:i. lowicza: pieśń chóralną, „W 
W Tatrach, zasypany law•ną blasku księżycowym", zinstru­
śnieżną 10 lutego 1909 roku, mentowaną przez :ę.omana. 

zginął przerlwc~eśme 34-lctni Iżykowskiego. Pieśń ,Jykonał 
Kar!owicz w oebi arly~tycz· !O-osobowy zespól solistek 
nego rvzwoji.;. PozoHtawił on Wyższej \i Sredniej Szkoły 
znaczny dorot,€k twórczy, za- Muzycznej, przygotowany d'J 
wiera.iący 5 noi!matów sym- występu przez Władysława 

fonicznych. irnnc•:rt skrzypc:l- Raczkowskiego. Wykonawczy-
wy, wiele pieśni innych nie zyskały sobie uznanie mu-
utworów. zykalnym, dobrze 1 zestrojo-

GŁOS ROBOTNlCZY 

oraz komitety domowe Administratorzy 
winny trosz~zyć się o stan sanitarny posesji 

Stan sanitarny większości 
posesji w naszym mieście u­
legł w ostatnich tygodniach 
znacznemu pogorszeniu. . Nie­
mal na każdym podwórku wi­
r!zimy wyładowane po brzegi 
metalowe puszki, a obok nich 
leżące sterty śmieci. Winę za 
ten stan rzeczy ponoszą w 
pierwszym rzędzie administra_ 
torzy i dozorcy domów, którzy 
nie wykazują należytej troski 
n stan sanitarny swych pose­
sji. 

Mimo że Miejskie Pr;zedsię­
biorstwo Oczyszczania Miasta 
powiększyło swój tabor i pra. 
cuje na dwie zmiany, nie mo­
że nadążyć z uprzątaniem śmie­
ci. Pracę MPOM utrudnia 
brak wystarczającej ilości me­
tHlowvch puszek na wielu po­
sesjach, przez co pracownicy 
muszą tracić dużo czasu na 
załadowywanie śmieci poroz­
rzucanych niejednokrotnie po 
r.ah•m podwórku. 

Ostatnia lustracja miasta, 
przeprowadzona przez kontro­
lerów sanitarnych, wykaza­

bowania wszystkich posesji. 
Ani administratorzy Zarządu 
Budynków Mieszkalnych, ani 
właściciele domów prywatnych 
nie kwapią się jednak z ich 
odbiorem, mimo że puszka ko-

winny energiczniej niż dotych­
czas zająć się sprawą podnie­
sienia stanu sanitarnego na­
szego miasta, winny zobowią_ 
zać komitety domowe i bloko­
we do troski o utrzymanie po-

Wypelnione po brzegi puszki, leżące obok nich sterty smie­
ci, oto obrazek, jaki często możemy ujrzeć 'na podwórkach 

łódzkich posesji. 

sztuje zaledwie 73 zlote, a 
z odstawieniem na miejsce -
76 zł .. 

Tego stanu rzeczy dłużej nie 
można tolerować. Prezydia 
dzielnicowych rad narodowych 

rządku i czystości na swym te­
renie, a administratorów do. 
mów do zwiększenia ilości me­
talowych pojemników na śmie-
ci. 

J. P. 
ła również, że istnieją posesje, ---------------------------­
w których śmieci wyrzucane 
są na stertę, mimo że znajdu­
ją się tam pusrzki. 

'!'P.n stan rzeczy stwierdzo­
no na posesjach przy ul. Ryb­
nej 3 i 10, ul. Kowieńskiej 10, 
Kaliskiej 1, Zachodniej 42, 62. 
ti4. Nowotki 33, 40, 54, 57 i w 
wielu innych posesjach. Swiad_ 
czy to nie tylko o złej pracy 
administratorów i dozorców 
tych dom6w, lecz równiez o 
złej pracy komitetów bloko­
wych, które nie wykarzu­
ją najmniejszego zaintereso -
wania wyglądem estetycznym 
i stanem sanitarnym swego 
terenu. 

Podczas, gdy w jednych po­
scsJach puszki nie są w ogó­
le używane, w Innych lokato­
rzy uskarżają się na ich brak 
i zmuszeni są do wyrzucania 
śmieci bezpośrednio na po­
dwórze. A przecież w maga­
zynach Miejskiego Przedsię -
biorstwa Oczyszczania Miasta 
znaj duje sii: znaczna ilość me­
talowych pojemników, wystar­
czająca na pokrycie zapotrze-

Konferencja L K Dzielnicy-Górna 
W sali Zakładów im. Dzier- dania stojące przed kobietami 

żyńskiego odbyla ~ię niecl:t•v- w dziedzinie walki o wyko­
na konferenc.i a ' dzi\::lnicowa nanie planu i utrwalenie oo­
Ligi Kobiet. Referat spr<iwo- koju. 
zdawczy wygłosiła sekretarz W dyskusji zabierało głos 
Zarządu Dzielnicowego LK- ponad 20 kobiet. We wszyst­
Górna, tow. Helena ''lagen- kich wypowiedziach przebija­
bichlerowa. Omówiła ona pra- la gotowość do wykonania za­
cę rad kobiecych w paszcze- dań produkcyjnych oraz pr7.e­
góinych zakładach na terenle bijało uczucie wielkiej nie­
dz1elnicy. Do wyróżniających nawiści do podżegaczy wo­
się należy organiza<:!ja LK w jennych. „Budujemy nowe 
Zakładach im. Dzierżyńskie- życie przy boku i pomocy 
go. Kobiety tych zakładów Związku Radzieckiego - mó-

·1 prowadzą szeroką pracę ma- wi·ła tow. Dolewska. _ B ia-
:.owo-polityczną, wa:czą sku- da temu kto będzie przeszka-

1 tecznie o produkck. Działacz- dzal nam w pracy. Nie damy 
1 ki LK - Bronts1awa Deka i wydrzeć tego 0 co walczyły 
; li/I aria Oleńczyk 7ostaly ju~ pokolenia". 
J trzykrotnie udekorowane wy-
' sokimi odznaczeniami, Gro- Między innymi zabrała głos 
/ dzińslrn, Rogalska, Gębarow- przedstawicielka spółdzielni 
.

1 

ska, Bączek .i ~ele'. ~iele in- produkcyjnej z O!echowa, ob. 
, nych przoduie rowmez w pr«- Grochalska, pozdrawiając ra-

cy społecznej. Poważne osiąg- boitnice w imieniu kobiet ole­
nięcia mają rady kobiece w chowskich. Robotnica Maria 
f~ódzkich Zakladach Welmą- Płóciennik nawiazala do cza-
nych oraz w ZPB im. Okrzei. sów, kiedy kobieta poz.bawio­
Natomiast slabo pracują or- na była całkowicie opieki ze 
ganizacje kobiece w Zakla. strony rządu sanacyjnego, k1e-

sesl'a DRN Łódź-Północ dach im. Szymańskiego i Ró- dy wyrzucano ją z fabryki. 
ży Luksemburg, gdzie brak kiedy macierzyństwo mnacza­

W czwartek, 14 lutego, o go- jest opieki nad przodownica- ło utratę roboty, ·kiedy idąc 
dzinie 16.30 w świetlicy ZPB mi społecznymi i gdzie nie do pracy nie miała przy kim 
im. Marchlewskiego, przy ul. wciąga sii: do pracy szerokie- zostawić swego dziecka. 

I 

12 lutego 1952 r. (Nr 37) 

~::v. ,~~!~~~r:.J?f,~:'l 
Karygodne marnotrawstwo 

Gdy przechodziłam w ubieg­
łym tygodniu Qbok magazy­
nów zbożowych przy . ul. Cie­
szyńskiej 10, uderzyło mnie 
niesłychane postępowanie ro­
botników, zatrudnionych przy 
wyładowywaniu zboża. Stojąc 

na aucie sypali zboże z wor­
ków przez niewielkie okienko 
do piwnicy. Łatwo się domy­
śleć. że wielkie ilości cennego 
ziarna spadały wprost na za­
błoconą ulicę. Po ukończeniu 
wyładowywania wozu na 
chodniku pozostało około 4 
metrów rozsypanego zboża. 
Chodząc wzdłuż budynku 

stwierdziłam, że obok każde­
go piwnicznego okienka leżą 
równie wielkie ilości pszenicy, 
zmieszanej ze śniegiem i bio­
tem. Stąd wniosek, że ten ka-

rygodny „system" wyładowy­
wania zboża praktykuje się 

juz od dawna. _ 
MARIA SADOW~KA 

Odpowiedzi redakcii 
Ob. Chemiętowski. W 

,sprawie przydziału mieszkania 
siostra wasza powinna złożyć 
wniosek do Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej 
Łódż-Sródmieście. 

Ob. Eugeniusz GracOQTk. -
Pracownicy, którzy ukończyli 

18 lat, a nie chodzą do szkół 
wieczorowych, zobowiązani są 
pracować pełne 8 godzin. 

Ob. Namieciński, ob. Jeny 
Olesqo - komitet blokowy 
Nr 44 i ob. Lemiński. - Pro­
simy o zgłoszenie sii: do redak­
cji. 

Kłopoty z przeprowadzkami 
Budownictwo mieszkaniowe jednak ich działalność Oltt'a­

w Łodzi szybko postępuje na- nicza się wyłącznie do prze­
przód. Niemal w każdym mie- wozu mebli bez ich załadowy­
siącu oddawane są do użyt- wania i wyładowywania. W 
ku nowe izby mieszkalne w praktyce wygląda to w ten 
osiedlu na Starym Mieście, na sposób, że klient korzystający z 
Stokach i przy ulicy Ziołowej. usług spółdzielni transPOrto -
Wprowadzają się tutaj robot- wej musi albo sam wnosić i 
nicy ·i pracownicy umysłowi, znosić meble lub też wynająć 
którzy przedtem mieszkali w ludzi, których opłacanie nie­
innych dzielnicach, a czesto- jednokrotnie nrzewyższa koszt 
kroć na oddalonych peryfe- • samego transi>artu. 
riach miasta. A przecież istnieje w Łodtl 

W wielu wypadkach radość Związek Branżowy Spóldziel­
z otrzymanego mieszkania w ni Usług Różnych. Zadaniem 
nowych blokach za,kłóca~a bv- jego winno być zorganiząwa­
wa si:>rawą, zdawac .b~ się mo- nie specjalnej spółdzielni pra­
gł~ blahą, a s~rawiaiącą lu- cy która zajmowałaby się 
dziom pracy wiele kłopotu - ' . 6 -

d k W Lod · . przeprowadzkami, zar wno o-
Drzeprowa z ą. zi me , b t h . k . d , 
ma uspolecznionego przedsh:- s~ prywa nyc. ' Ja i. u~zą zen 
hiorstwa zajmującego się prze- bmrowych. N1ewątphw1e tego 
prowadzkami. Co prawda ist- rodzaju placówka usługowa 1 
nieją w naszym mieście tran- nie narzekałaby na brak kli­
sportowe spółdzielnie pracy, entów. 

DZllti 
Kronika partyjna 

Dzielnica Górna-Lewa: dzlś o 
godz. 16.30 w lokalu Dzielnlcy, 
ul. Wigury ł-6, odbędzie się 
odprawa sekretarzy oddziato­
wych I podstawowych orgaru­
zacjl partyjnych. ------· 

• 

Narutowicza li, Rzgowska 14't', 
Vitięckowskiego 21, Karolewska 48, 
Napiórkowskiego 41, Al. Kościu ... 
szk.i 48. 
Dyżur połoinłczo.gtnekolo"lcz· 

ny: dzisiaJ dyżuruje przez całtti 
dobę szpltąl przy ut. Curie-Sklo-· 
<!owskiej 15. 

ka z ZPB im. Marchlewskie- XXII koncert symfoniczny nym śpiewem. Trzecim utwo­
go. - Nauczycielki były ze Pa1istwowej ~'illrnrmomi pod rem Karlowicza był pQemat 
mnie niezadowolone, że nie dyr8kcją Arnolda Rezlera Po- symfoniczny „Odwieczne pieś­
umiem lekcji, a ja przecież święcony był v..łaśnie twór- ni", powstały w 1905 roku. 
nie mogłam się uczyć, gdyż czości Karłowicza. Rozpoczi:- Dzięki dojrzałości muzycznej, 
nie miałam książek. Dopiero ła go czteroczęściowa Serena- bogactwa uczuciowego i przej­
po wyzwoleniu, w innych już da D-d<UX na orkiestrę smycz- mującej treści jest on jednym 
warunkach, ukończyłam szko- kową, powstala w okresie z najczęściej granych dzieł 
łę podstawową. Zestalam studiów kompozytorskich Kar- polskich tego rodzaju. Wszy5t­
tkaczką. Większość moich łowicza w Berlinie. Pro,gram kie utwory Karłowicza zosta­
-----------'-------------------~ ly starannie opracowane i do­

Ogrodowej 18, odbędzie się go aktywu ko.biecego. . Dyskusję Podsumowała tow. 
sesja Dzielnicowej Rady Na- Po referacie uczestniczki Kołodziejczyk, instruktor wy- NARADA REDAKTOROW 
rodowej Łódź - Północ. I konferencji wznosiły wiele dzialu kobiecego KD-Górna. ZAKŁADOWYCH GAZETEK 

Rozwój produkcji filców metrażowych 
W przemyśle filcowym do­

konano w okresie lat 1950 i 
1951 poważnych zmian ood 
względem asortymentów. Po­
stawiono przed nieprzygoto­
wanym do tego zadania aoa­
ratem technicznym Zarządtl 
Przemysłu Filcowego szereg 
doniosłych zagadnień do roz­
wiązania. 

Przedterminowa realizac.ia 
planu rocznego przez zakłady 
przemysłu filcowego oraz opa­
no,vanie syLuacji w zakresie 
trudnych pod względem tech­
nologii asortymentów, świad­
czą, re z próby tej ZPF wy­
szedł zwycięsko. 

Jednak byłoby poważnym 

blędem przejście do porządku 
dziennego nad dotychczaso­
wymi sposobami rozwiązania 
szeregu problemów produk· 
cyjnych. Jednym z nich .iest 
sprawa wydainości surowca. 
Wiele artykułów, stanowią­
cych paważną pazycję w o­
gólnym planie, wytwarza s1e 
z płyt filcowych o powierzch­
ni, nie przekraczającej 0.5 
metra kwadrntowego. Drobne 
rozmiary tych artykułów i:­

niemożliwiają wprowadzenie 
właściwych tzw. rozkladek. 
mających na celu uzyskanie 
jak na.imniejszej ilości odpad-
ków. ' 

Szukanie dróg rozwiązania 
tego zagadnienia sprawiło, ~e 
w drugiej poło;vie 1951 r. na­
rQC!zil się pomysl wytwarza­
n!'a filców metrażowych w fa­
brykach kapeluszniczych spo­
sobem enartym o produkcje 
filców bitych. Wyciągnięto z 

„lamusa", nie używane od lat. 
zdewastowane 3 rolety (iilcer­
ki szerokie). Jedną z nich !JO 
remoncie, wraz z otrzymaną z 
CZPB suszarką ramową zain­
stalowano w Zakładach im. 
Tadeusza Kościuszki. Dwie 
pozostałe przeznaczono dla in­
nych zakładów. Należy jeszcze 
rozwiązać zagadnienie budo­
wy transportera nłóciennego, 
który umożliwiłby nawijan:e 
kilkunastometrowych sztuk. 
Niemniej, dotychczasowe urZl<­
dzenia pozwalają na wytw:i­
rzanie filców kilkumetrowei 
długości o szerokości 140 ~m. 
Stanowi to iuż poważny PQ­
stęp. 

Zastosowanie produkc.ii fil­
ców metrażowych przewidzia­
ne jest w nianie technicznym 
n a po czą tek III kwartału br 
Zarząd Przemysłu' Filcowego 
postawił jednak przed sobą 
bojowe zadanie uruchomienia 
pierwszego zespołu filców me­
trażowych jeszcze w ciągu 
pierwszego kwartalu. 

Wymaga to nie tylko wnro­
wadzenia nowych rnas.~yn 1 
dostosowania do produkcii 
dotychczas posiadanych; na­
steony bowiem etap to oKres 
prób, orzy~otowania zalo:zi do 
nowych metod pracy i usta­
nowienia szeregu zmian orga-
nizacyjnych. · 
$wiadomość jednak, że każ­

dy dzieil wcześniejszegc uru­
chomienia zesoołu - to po­
ważna oszczędność cennych 
surowców i zmniejszenia na­
kładu pracy, mobilizuje nas 
do dalszych wysiłków. 

JAN STOPCZYK 
Zarząd Przemysłu Filcowego 

Brygudy Deki 
dbają o czystość 

Da rosa 
miejsca pracy 

Na zebraniach i naradach w 
przędzialni odpadkowej wiele 
sie mówi o oszczędzaniu sn­
rowca i przestneganiu czy­
stości miejsca pracv. Do te.i 
bowiem pory . nie wszysrv 
zda.ią scbie sprawę, ile strnt 
powoduie nieopatrzne niszc~P­
nie nied0przędu i zaniedby­
wanie czyszc%enia maszyn. 

Jak powinniśmy posteno­
-ruą.ć. aby zaoobiec temu mar­
nofrawst~"U? Otóż n ie<ioprzęd 
zerwany z walka trzeba skła­
dać do kosza. a nie rzucać na 
podloge, iak to się często zda­
rza. Jeśli SDrawia to jakieś 
trudnośr; . m~•..,a kł~óć n-inad­
ki na deskach przy maszv­
nach. a potem większą ich 
ilość zanieść do kosza. 
Są ieszcze tacy, którzy 

twierdzą. że brak im czasu 
na robienie norządków przv 
maszynie. W duchu jednak 
sami przyznają. że każdy 

przędzalnik Jest w stanie trzy 

razy w ciągu ośmiu godzin 
odkurzyć maszynę i zamieść 
wokół nic.i, bez obniżania wy­
dainości swej pracy. 

Srubownicy winni zwrócić 
bac7niejsza uwagę na mło­
dych przi;-::l~alników, którzy 
nie rozum;ej ą jeszcze należy­
cie sw"ch obowia•ków. Nie­
raz bywa, że cibsht!(ujacv ma­
szynę wyooczywają sobie ni<> 
dostrze!(ając. że zwisa z niej 
cała masa przedzy. 
Weźmy na przykład wzor,J­

we zespoły Mariana Deki : 
Ignacee;o Darosa z samoprząś­
nic wózkowych. Powzięły oue · 
ku uczczeniu 10 rocznicy l)u­
wstania ~PR zobowiązani" 
przestrzei!!n;a czvstości miejs­
ca ·pracy Z . uznaniem trzeba 
stwierdzić. że oostanowien ie 
to w pelni realizują. 

Wszystk!e brygady wlany 
brać z nieb orzyklad. 

S. KOSOBUCKI 
ZPB Im. Dzierżyńskiego 

I 

Na sesji "'ostanie wygłoszo- okrzyków na cześć pokoju, Na zakończenie uczeslf:niczki SCIENNYCli· 
na cześć Józefa Staliqa, na konferencji podjęły uchwalę, w piątek, 15 lutego br. o godz. 

ny referat o p.rojekcie Kon- czesc bohaterskich kobiet ,„ kto"rei· postanowi·ty pod- 16, w sali ORZZ, ul. Traugutta 18, 
t t C ·· PolskieJ· Rzecrz.ypospo- .v odbędzie się narad.a redaktorow 

s Y u Jl Związku Radzieckiego. Wśród nieść na wyższy poziom pra~ zakładowych gazetek ściennych z 
l'itej Ludowe·i oraz złożone wielkiego entuzjazmu weszła ce rad kobiecych, zorganizp- terenu Łodzi. 
zostanie spraworzdanie z prze- I 

brze wykonane przez dyry­
genta i orkiestrę. 

biegu prrzyjmowania i zal-a- na salę delegacja ZMP z ży- wać J<;oła terenowe przv ZMIANA SIEDZIBY LPZ PO-
, oraz czentaml pomyślnych obrad. wszystkich blokach, włączyć WIATU ŁODZ _ POLNOC 

Odrębną pozycją programu• 
był Koncert skrzypcowy D-dur 
Jana Brahmsa, odegrany przez 
skrzypka czechosłowackiego 

Tibora Gasparka. Koncert 
skrzypcowy Erahmsa charak­
teryzuje szczególna powaga i 
monumentalność treści oraz 
trudność i bogactwo partii so­
lowej skrzypiec przy ,iedyo­
czesnym braku blyskotliwych 
i powierzchownych efektow 
techniczqych, tak powszech­
nych w podobnych utworach. 
Toteż znakomita interpretacja 
1 i bora Gasparka odznacza la 
się przede wszystkim konsek­
wentnym, wnikliwym 1 sul(e­
stywnym ujęciem całości 
dzieła. Podkreślić także na­
leży wysoki kunszt technicrz-1 
ny solisty, czystość intonaci1 
i trafność frazowania. Pu­
bliczność wyraziła gorącymi 

oklaskami uznanie dla gry ar-
. tysty. 

KAM 

twfania skarg, zażalen Następnie zabrał glos I se- członkinie LK do szkolenie. 
krytyki prasowej. kretar:>: KD PZPR-Górna. tow. i:leologicznego. 

Wycieczki „Orbisu" 
Wypych. który nakreślił za- , H. WRZESI~SKA 

PBP „Orbis" Oddział w Ło-, Szczepienia ochronne przeciw błonicy 
dzi organizuje w dniu 17 bm. ' 
(niedziela) specjalny poc .ąg ospie i durowi brzusznemu 
turystyczny do Wrocławia na 
międzynarodowe zawody bok- Podobnie jak w latach u-
serskie Polska - Czechosło- ! biegłych, również w tym ro-
wacja. I ku Wydział Zdrowia Prezy-

Ucrzestnikom wycieczki „Or- dium RN rozpaczy.na z dniem 
bis" gwarantuje wygodny , 1 marca szczep1ema ochr:onne 
przejazd pociągiem pospiE.sz-1 przeciw. chorobom ~akaznym 
nym w obie strony, bUet wstę- - błonicy, ospie i durowi 
pu na zawody oraz zwiedzanie brzuszne!UU: . 
Wrocławia. . Szczepien10.m przeciw . bło-

Również w niedzielę, 17 bm. 
projektowana jest przeiz „Or­
bis" wyciecr..ka turystyczna do 
Wars:z.awy. 

Zgłoszenia zbiorowe i indy­
widualne przyjmowane są 
przez „Orbisa do dnia 15 ł;lm. 
w Oddziale, ul. Piotrkowska 
nr. 68. Ilość miejsc ogranicza-
na. 

mcy podlegają (po raz pierw­
szy) dzieci. urodzone w roku 
1951 oraz wszystkie dzieci do 
lat 10, dotychczas nie szcze­
pione. Powtórnemu szczepie­
niu podlegają dzieci, które 
były ju_ż szczepione przeciw 
błonicy w roku szkolnym 
1948-49. 

Szczepienia przeciw osoic 
przeprowadzane będą wś1;ód 

dzieci, urodzonych w roku 
1951, a powtórnym szczepie­
niom podlegają dzieci, które 
ukończyly 6 lat o.raz starsze 
po raz drugi nie szczepione 

Szczepieniom przeciw du::o­
wi brzusznemu podlegają 
wszyscy mieszkańcy Łodzi •v 
wieku od lat 5 do 60. Szcze­
pienia te przeprowadzać będ:i 
Jc]j:arze fabryczni oraz lekarze 
w 34 punktach na terenie ca­
łego miasta. 

Szczepienia ochronne dzieci 
przeprowadzane będą ·.ve 
wszystkich rejonowych porad­
niach dla matek i dzieci. 

Wszystkie szczepienia prze­
prowadzane będą w okresie 
od 1 marca do 15 maja br. 

!1111„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„ ... „„„„„„„„„.~---------------

Zakończenie Turystycznego Raidu Narciarskiego O Puchar GKKF 

ZAKOPANE. 10 bm. 
zakończyła się w Za 
kop anem największa 

impreza w historii tu­
rystyki polskiej - tu­
rystyczny raid narciar-

ski, organizowany przez 
PTTK. 
Większość drużyn 

przyszła na metę w do­
skonałej formie, co 
przy bardzo cięzkich 
warunkach raidu jest 

Zwycięska sztafeta 

W Zakopanem odbyły się mistrzostwa Polski 
w jeździe szybk.iej na lodzie w konkuo;:ncjach 

kobiecych i męskich. 
NA ZDJĘCIU: zwycięska sztafeta CWKS I w 
biegu 4x1.500 m. w skladzie: (od l~wej) Lewan­
dowski, Kalbarczyk, Rawski i Szczepański. 

(CAF - fot. St. Wdowiński) 

szczególnie godne pod­
kreślenia, 

Po przybyciu na me· 
tę ostatniej drużyny 
(raid ukończyły 27" 
drużyny, tj. 2.211 nar­
ciarzy) odbył się ma­
sowy zjazd wszystkich 
uczestników raidu do 
Poronina, gdzie przed 
pomnikiem Lenina od_ 
była się wielka mani­
festacja. Do uczestni· 
ków raidu przemówił 
przewodniczący Zarzą. 
du Głównego PTTK, 
poseł Reczek. Podkre­
slit on symboliczne 
inaczenie zakończenia 
raidu przed pomni­
kiem Wielklego Lenina. 
Zwycięstwo idei L.\ni­
na - powiedział mów­
ca - umo7.liwiło robot­
nikom i chłopom pnl­
skim pełne wyzwole­
nie społeczne i narodo­
we, dało im pelne pra­
w1 do korzystania ze 
zdobyczy .kultury i 
nauki, do uprawiania 
sportu i turystyki. 

Raid ten - stwier­
dził posel Reczek -· to 
nowy rozdział turystv­
ki polskiej. Na śni„ż­
nych trasach •potkAli 
się po raz pierwszy na 
nartach górnicy i huto1-
cy ze śląska . robohi­

ża, budowlani z W ar­
szawy i Nowej Huty -
młodzież i ludzie pracy 
ze wszystkich stron 
kraju, Uczestnicy rai­
du przeszli zwycięsko 
trudną walkę z przyro· 
dą, ucząc się solidar­
ności i koleżeństwa w 
pokonywaniu prze­
>ikód. 

Na zakończenie ma­
nifor. tac"i odczytano list 
do Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta, który przy. 
iGli zebrani długo nie­
milknącą owacją. 

Wie.czarem w sali 
teatru „Morskie Oko" 
w Zakopanem odbyło 
się uroczyste rozdanie 
nagród. 

Wyniki zes°Polowe: 1) 
PTTK 43 drużyny -
2.718 pkt., 2) „Kolejarz"' 
28 drużyn - 1.697 pkt„ 
3) SKS 26 drużyn -
1.640 pk t„ 4) „Stal" 24 
drnżvny, 5) „Budowla­
ni" 17 drużyn, 6) „Ogni­
wo" 15 drużyn, 7) .. Gór. 
nik" 15, Rl „Spóinia"' 
Il, 9] AWF 10, 10) 
„Unia" 10. 

W Karpaczu przepro -
wadzono I ogólnopol­
skie zawody saneczko­
we i bobsleighowe o Pu 
char Sekcji Saneczkar­
stwa GKKF. 'Najcie­
kawszą konkurencjq 
byly czwórki bobsteig­
howe. Mistrzostwo w 
tej kon1<.urencji zdoby­
ła osada ZS Wlók-

niarz. 
NA ZDJĘCIU: kierow­
ca mistrzowskiej o­
sady ZS „W!ókniarz", 

Aleksy Konieczny. 

CAF - fot. St. Wdow;ński .. 

... 
Czy posiadasz SPO? 

cy portowi z \Vybrze· -~-~--------~---------

zarząd woie'Y.)ództwa Orodz.kle­
go Ligi Przyjaciół żołnierza po­
daje do wiadomości, że z dniem 
11 lutego br. Zarząd Powlato\.\.-y 
Lódż - Północ przenJósł swą sie­
dz i bę na ul. Obr. Stalingradu 30, 
W p&iwórzu, prawa oficyna, II 
wejśc~. parter. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują na­

stępujące apteki; Piotrkowska 165, 

11.45 Głos mają kobiety. 12,04 
Dziennik południowy .i przegląd 
prasy. 13,30 Audycja szkolna. H.15 
Muzyka. 15,30 Aud. dla świetlic 
dz1 ecięcych. 16.00 Wszechnica Ra ... 
diowa. 16,20 0 Z mikrofone_m przez 
miasto i wieś". 16,35 De Falla -
sui ta z baletu 11 Zaczarowana m1-
lą:ść", 17,00 Wiadomości popołud· 
n1owe. 17,05 Rezerwa. 17,15 Kon­
cert rozrywkowy. 17,3a Jak prząa­
ka została racjonalizato.rką. 17,4' 
Lud.z~ pierwszego szeregu. 18.00 
~luzy-ka 1u0owa. 18,25 Pieśń Gór­
nicza. 18,30 Wszechnica Radiowa. 
kurs n. 18,50 Łódzki tygodnlK 
dźwi ękov.ry . 19,15 Rezerwa. 19,30 
Muzyka i aktualności. 20.00 Kon­
cert symfoniczny z Katowic. 21 oo 
Dziennik wieczorny. 21,26 wia­
domoSci sportowe. 21,30 Poznaje­
my projekt Konstytucji. 21 1 .fO 
Koncert krak. chóru i ork. 21,5<1 
Fragment prozy A. Puszkina. 22.05 
?Yluzyka, 22.00 Odcinek Hterackl. 
22,lo Gra ork. J. Cajmera. 23,00 
Muzyka kameralna Beethovena. 
23.50 Ostatnie wiadomości. 

Podaie się do ogólnej wta· 
domości, że dawne spół­
dzielnie pracy: „Zbieracz", 
„Zbiornica Odpadków" w 
Łodzi i „Surowiec Odpad· 
kowy" w Pabianicach, zo­
stały •komasowane w jedną 
spółdzielnię pod nazwa: 

Spółdzielnia Pracy 

„ZBI~RACZ", 
Zbiornica Odpadków 

Użytkowych i Szarparnia 
w Lodzi, ul. Przejazd Nr. 80, 

tel. 179-69. 
Bim !16m, 11. l1mli Cmmej 23 
Spółdzielnia posiada n-.­

stępujące zbiornice skupu 
odpadl\ów użytkowych: 
I) Zbiornica Nr. 1 - Lódi, 

ul. Rzgowska Nr. 108-110, 
tel. 210-42: 

2) Zbiornica Nr. 2 - Lódź, 
ul. Napiórkowskiego Nr 
84, tel. 179-72. 

PUNKTY SKUPU: 
ul. Armii Czerwonej Nr. 
23, P.K. W.N. Nr. 2, Rudz­
ka Nr. 20 i Pabianice . ul. 
Moniuszki 41. te!. 396. 

SKŁADNICA Zł.OMU: 
ul. Przejazd Nr, 63, t"J. 
179-69. 
Wszystkie zbiornice oraz 

punkty skupu przyim•11a 
wszelkie odpadki użytkowe 
jak: makulaturę, .zma!v 
tluczkę, kości, butelki i 
złom. 352· K 

PA!l!STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKJEGO - godz. 19.00 -
„Zemsta". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY -
..,... gad.Z. 18.30 - „Horsztyński„. 

PANSTWOWY TEATR POW• 
SZECHN'i' - godz. 19 - „Mo­
ralność pani Dulskiej" 

Tt:ATR MAŁY - ~OdZ. 19.30 -
„Dwa tygodnie w raju". 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
- „Orfeusz w piekle" 

TEATR ARLEKIN - godz. 11.00 
- „Depesza choinkowa„ 

TEATR PtNOKTO - godz. 17 00 
- „P;e~fl s::irmiko'" 

TEATR GNOM - przedstawienie 
zamknięte. 

BAJKA - „Bajl<:a o rybaku l 
rybce' 1 

- program składany -
'?n~z 18, 20. 

BAŁTYK - „Cienie na torach•" 
godz. 14, 16, 18. 20. 

GC'YNlA Program - naukowo„ 
oświatoWy N.r 7-52, godz. 16, 17a 
l8 . i9, 20. 21 

MŁODA GWARDIA !dla młodz.J 
„BitW3 o szyny" godz. 16, 18. 20. 

MUZA A S.O.S. - godz. !8, 20. 
POLONł'A - .. Zi:tloga " - ~oci:. 

16.30, 18.JO, 20.30 
PRZEDWTOSNIE - „Skandal "' 

CJorhemerle" - godz. 18, 2'0 
REKORD - „Kopciuszek", godz. 

\ 18, 20 • 
&o 20T~ IK - „~warlo\\·ane lot­

nic;ko" - godz. 17. 19. 
ROMA - „W dni pokoju", godz. 

te. 20 
80.JUSZ - nieczyr~ne . 
STYLOWY - „Niedźwiedf" 

godz. 18, 20 
SWIT - ,.Kulisy rir:.gów„ -

godz. 18, 20. 
TATRY - irBojowr:[k wolności'' 

l?Odz. i5_,,0, 18, 20.30 
WISŁA - „Grze~zn1cy bez wtnv-' 

godz ·e. te. 20 
WŁOKNlARZ - nieczynne • po­

.JJ n r\u rpmontu 
WOLNOSC - „Załoga" - godz. 

16, 18, 20 
ZACHĘTA 

godz. 18, 20 
,,Szalony lotnik'" 

Po komasacji spółdzielni -
„Granit" „Elektro-czyn" 

powstała Spółdzielnia Pracy 

Konserwacyjno - Remontowa 

· „ELEKTRO - GRANIT" 

ł..ódt, ul. W schodnie 72, 
rei. 257-65, 

która wykonuje wszelkie 
roboty w zakresie budow­
nictwa i instalacji elek­
trvczne1. 

182-k 

Spółdzielnia Pracy Renowa. 
cji Opakowań w Lo~i, 

ul. Karolewska 1, 
przypomina, że s!.osownie 
do uchwa[y Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie za­
żalenia i odwołania załatwia 
przewodniczący lub jego za­
stępca w ponie,dzialki od 
godz. 17 do 19. Jeśli w po· 
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
pow'Zedni lYJ!odnia. 237-K 

Poszukiwani pracownicy 
Ksi~gowych bilansistów zatru· 
dni od zaraz „Spólnota Pra• 
c~"', Łódź, Pabianicka 10, 

1809-g 
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